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P / a s a  w a r s z a w s k a  o  e a p o s e  . ■ a i r J u r a  Z a m o y s k i e g o ,  ę  P o w r ó t  
p r a c o w n i k ó w  g m l n w y A  d e  p r a c y .

W ysoKość czy n szó w  w czerwcu.

P a p u l a r a y  d s i e z i a l K  i l u s t r o w a n y .  

W y c h o d z i  w o  L w o w i e  k a i d o g o  d a l a  p o p o ł a d h l w

M ANEW R! RUMUŃSKIE,

Bukareszt. (AW.). Rumuński sztab gene­
ralny postanowił jesienne m anewry odbyć w  
BessarabjL ArmJu, biarąoe udział w  mane­
wrach skanoeutrutj £ię w Bessarafbji. Ze 
strony irzątdiawed z&prK^alą ipogitoskom ja­
koby falktt ten uw ażać należało za, diemoinstra 
cle przeciw przesunięciu wiojsk rosyjskich t  
Ukrainy do obszaru nad1 Dniestrem.

TJRPITZ NIE ZOSTANIE PREZESEM MINI­
STRÓW.

W arszawa. (Telef.) (z) Nacjonalistów nie­
mieckich spotkało, fiasko głównie z tego po­
wodu, że  na p ierw szy plan wysunęli kwestje 
personalne, chcąc przeforsować Tbpitza na 
stanowisko prezesa ministrów. Tym czasem  
ambasador angielsk. w  Berlinie zwróci! uwa­
gę, że w ybór Tirpitza na przewodniczącego ga 
binctu w yw oła łb y  złe wrażenie zarówno w  
Londynie jak i w  W aszyngtonie.

O ZNIESIENIE SADÓW  DORAŹNYCH 
W POLSCE.

W arszawa, (telef,.). (z) Postaw ie socjali­
styczni /zgloisili wczoraj la  laski marszałków  
sikneu wniosek nagły, domagający sil? 'Zii'esle­
nia sadów doraźnych na całym  terenie R.ze- 
czyjposipoliteu.

CIEŻKIE WARUNKI POŻYCZKI CZESKIEJ.
L

W arszawa. (tcref.). (z) ,,0 ;bserw er“ lońf 
ety ński .podiaie szczegół;,' o  nowej pożyczce  
czskiej zagranica, z  których w ynika. źe wa- 

.ruukl' tej pożyczki będą bardzo ciężkie.
I

BANDY LITEWSk IE.

W arszawa. (AW.). Dzienniki podają, że 
dnia 21 bm. na W ileńszczyźnie pojaw iły się 
diwie bandy: jedna poidi stacją lgimalino, le z ą ­
ca około 30 ludzi, druiga w  gminie bcjsloc- 
t  ej, również w  ssie 30. Właiaize rozpoczęły

I, pościg za bandytami. Działalność łych band 
ma charakter pianowy i dywersyjny.

® - m r g k a  m s n i z m a  f i s l i S a  u z n a n i a .

W myśl konferencji pokojowej, odbytej niedawno w W aszyngtonie, Ameryki, 
przystąpiła do niszczenia okrętów w o je n n y c h , wymienionych w u m o w ie . W szystkie c zę­
ści, otrzymane z rozebranych okrętów, jak zelazo, stal, m ie .ź , przeznaczone zostały 
na budowę maszyn fabrycznych i rolniczych. Rycina naszu przedstawia robotników, za­
jętych przecinaniem o brzymiego działa óO-milimetrowego na części zapomocą przy' 
rządu acyteiinowego. Działo, którego przekrój wynoai 1 metr, przecina przyrząd, jak 
kiełbasa*
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Spin , który j»okdługich, zbyt może dłu­
gi fh feriach wieUjnnscnych zebrat sic na se­
sje, za-kreśiiJ sobie — jak z w yw odów , 
udzielonych przez Marszalka Se-.mu. wynika  
— zbyt wielkiego programu prac,- W szelako 
po za tym oficjalnym programem pracy po­
zostaje do spełnień'a cgrom zadań, które s:ę 
taić ściśle nie dadząb skonkretyzować, jak 
projekty ustaw, wnoszonych rrzez' rząd, 
Sejm bowiem nie JeS nietylko autem  u- 
staw oda wc-zem, a!e ośro-dk ćm  życia polity­
cznego państwa.

Ze spraw, które dziś państwo najbardziej 
obchodzą, div ie muszą być prze Sejm ro z w a ­
żone i żiaLatwionei: polityku gospodarcza
rządu i polityka Zewnętrzna. —

Minister Grabski może być dumny z ć z c  
la, którego dektonał, ale równocześnie musi 
dbać o to, żeby dizieło io ciężarem swoim  
nie obaliło tych trwałych podstaw wszefts Ich 
finansów, jakiem! być musza normalne go­
spodarcze stosunki w  państwie- Nie o to cho­
dzi, że mniej sejłiidlraa flnsityittuota banktitóniją, 
ale o to, że rozwój choćby na wpół m om ań y  

^fr.sżego ż y c a  goBipcdarczego narażony je-st 
na sizwak, co mioże mieć jaka następstwo, 
przykre społeczno olbjawy.

Jako mecńlączńiy tow arzysz sanacji zja- 
v ta -sic u *nas drożyzna w  zupełnie już po­
twornych rozmiarachs cKJjs^c z P o lk i  pań­
stw o bodaj że Już naiiidroższe na> św ieeie. — 
Sejmu musi wglądnąć w  gospodarcze i spo­
łeczne kou,sekwencje sanacji, $ Ę Ą  w praw ­
dzie nicwątpliw-ie uzdrawia skarb państwa, 
ale niszczy jego obywateli.

ANDRZEJ TflFURIET.

Przełoży! z francuskiego Leon Sternkłar. 

(Ciąg dalszy).

Był to bal w cailem tego słow a znacze­
niu wspairaiły: w szędzie kw a-ty. świtoże, 
wytw orno toalety, wyborna muzyka. Ibe- 
fekt, prezydent trybunału, oficerowie garni­
zonu, cała śmietanka mi-etocowa zebrała się 
w gośanmyićh sadach diyr ©która, który nicze­
go nic zaniedbał, aby zabawa wypadła, jak 
najświetulei. Żona jego i oótlka pełm iy z 
wdziękiem oibo.wikizM gospodyń dbrnu.

O północy poidauo w ieczerzę i danserzy 
parami wchodził1; do sali bufetowej. Wsuną­
łem ste tam z dreszczem niepokoju, a leciw e  
,v szedłem, ujrzałem na samym środku stola, 

na żaszczyaiem  mjeijsoife ow e sławne brzo­
skwinie. — —

Bj iy  one w  istocie przepyszme. Ułożone 
w kształcie piramidy w  fajansowym korzy- 
Jtu z Lu«evi!le, deHlkabiie ugrupowane w  
przedziałach i poprze,kładane liśćmi winnej 
iatoroś’1- w y s ta w a ły  one z dumą. sw e nęcą- 

, ie  kr tory, w  których ciemna czerw ień widl- 
ntoła cbęikybkólbru bladozielonego, Już na 
■aur ich widloik odgadyw ano1 delikatny smak 
■ego różowego, oiwocu, rozpływającego się 
v  ustach. — , , , _

Polska żytła i żyje rak ciągto sprawami 
fnanisowemi i gospodarczemu, " że — jak i:a 
ito kilkalkirioltnie z wracaliśmy uwagę <— spra- 
w y  polityki zagraniczniej budzą bardzo mało 
zainteresowania. Sejm musi wglądnąć w re­
szcie w' politykę zagraniczną.,, poddać rewi- 
* i  jej cefe oraz mietody, a przede w szyst­
k im  zażądać zmontowania na nowo nasze­
go catego aparatu dyplomatycznego, aoiezor- 
ganizov aneigo zuipeMe od czasu rządów M  
Seyidy. N e  znaczy to oczyw iście, żeby stron 
nictwa na podstawie klucza partyjnego' w y ­
znaczały dyrektorów departamentów, lecz 
>5e,by -cdkBaily pracę nad organizacją rr.hi'- 
sfcrstw a 'ludziom odpowiednim i odpowie­
dzialnym  — —• Vt:

W ażnym także miamcinitom jest sprawa 
przedyskutowania w ytycznych  nasztej poli­
tyki z’a grami czuiej woibec zmilain które doko­
nały się dawniej w  Anglji, a ostatnio w e  
Francji. Sarn minister Zamoyski przed w y ­
borami w e Francji zaznaczył w  rozmowie z

jednym z postów, że, gdyby w y  bory w | 
Francji p rzy ro sły  zmianę, (— czego' się 
Polsce, na prawicy, nie spodziewano —) 7-<j 
w a sytuacją w ym agałaby i w  P olsce now yuj 
ludzi. Teraz czyta się w  prasie praw ioo, 
że w ynik w yb orów  zawirócrilf w  głow ie lew i 
cy polskiej i dląży ona do obaSeiria p raczy  
nilca politycznego. — 1 i

Otóż prze/dewszystikiem trudno min. a. 
moyskieigo uważać za czyjegoś przeć"ytnikfl 
Dalej, gdyby lew ica naw et tak myślała,!1 
do m yślen a  teimi kategoriami przy>posobiti 
naród prawica, która, objąw szy rządy, dala 
kaipitalną lekcję tego, jak się stronniczo r. a-, 
dzk A wiresz-cte: żądane ustąpienia obecne­
go minisnra spraw  zagranicznych n'e jest dy- 
k tó w S il  wizględaimri stronni czerni,' lecz wzgfc 
darni matury ogólno - (państwowej. Po  
raia m oże być izolowaną, a musiałaby nM 
być, jeśli by ster p o ityk i ipfe&tej zagianicz- 
neii spoczywali w  rękach łudzi pozosta.iąrychj 
ipod w pływ em  pr zenconaiń poliitycanych .(£•*,- 
m ejraiiie przeciiwnycli od tymoli, jalkle żywto I 
dziw  sternfćy pofityki głów nych mocarstw j. 
E urlopy. —

(W rocznicę bitw y pod Ostro!ę!ią).

ft. z.) Z brzękiem i łoskotem przebudził się 
dzień 2ó maia 1831-go 'uku.

Po •ncinriuniiej wyprawie Skmoęęcktogo, 
naczelnego' \.odza anujl polskiej na-gwaidie. po 
zaciętych starciacii korpusu Łubicńsk'ego z przed 
niemi suażami feldmarszałka Dybicza, armia pol­
ska ze ścigające, przeszła w redę śc'guncj

i enerał tkizynccki. który kilka dni orz°.J‘ 
ttm, mając pod rozkazami ą i y o  ±.;ltiierrafl 
wahał się uderzyć na dwudzTstotysięczry kor-' 
pas cwacdjy obecne miał ną karku cała hrmię] 
rosyjską, przenoszącą 7).ii-0 glśw.

'Alajsko polskie - ustąrpito na prawy brzeg Tze-, 
ki Narwi, zaś .generał kubieński 0‘trzymał ro.?.ka2

Pieściłem  je zldlafa spojraeaulem i m yśla­
łem o radloismem iprzyjfedu, jakie mnie oczc- 
ktuije w, dbun^ jeżcE zdoiłam przynieść ze so­
bą d'a żony jedną z  ty^ch cudniych brzo^tkbjiń 
do skosztowania, : —

Bii'dlz?ły one podlzl^ powis.zełCihn'yr, a im 
bardziej je poKfcfwiano, tem bardziej pragnie 
nie moje staw ało 9'b myślą uporczyw ie po­
wracaj,ącą i tern moorrbj utwierdzało, się w  
mózgu moim ipostanolwienie, aby jodirn 'lub 
-dwa z tych ponętnych owoiców zręcznie 
śc'ągniąć... —

Ale jalk?... Słudzy, kręcący się dokrła 
stołu, uważał'' dobrze na tę rzadką i korzio.w 
ną moiwa/jię. iMój dlyrcSęt-ór zastrzieigl subic 
ipizyjcnmiość sam ofiarowy-waić osobiścc te 
brzoskwińto- kiiku wiyibranym. Od cza',u do 
czasnt. na z m k  przez. niegOi dasiy, starszy lo­
kaj braf -cistrolżnie brzojskwtoięó rW ćtnał ’ ją 
srebrnym  iiio|ż.yk’em i podaw ał o b ó j połowy 
n,a talerz,ui z iporcelany sewirslftiej, wskazanej 
mu oiso-bja. — —

Sledżlłem 'Uważnie tern m anew r i z diże 
nem  widkałem , że p  ramida zmniejsza się 
dość szybko. Mim-o to iednaik nie w yczcrna- 
no zawartości basza. Czy to. że trzymano 
się ściśle instrukicji, czJy to, że zachowano 
przy  tein oistirdżnoiść, dość, że gdy goście, za 
w,ez\van' przez prtAuidjium ońkiestry, o,puścili 
salę jaidlalną i pośpiesiziy® do salłoinui, pozosta­
ło jeszcze pół łuizina' pięknycli brzoskwiń na 
po-słainiu z  alelonych W§(A —

Poszedłem  .za tłuimem, aiła po to, aby 
wkrótce powrócić. Póizostaiwiłem kapelusz

v/i kącie, cy!tnidleir,.-który b y ł mi przez ca ły  
WliOczór mfieiz,nożnym Ciężarem. ipoi\'-vócMem 
pod pozorem, aby g o  wziąć, a  ponieiważ by­
w ałem  częstymi gościem y / tym domu, stu -  
dizy uto mieli źadlneigo, poidcirzema-. Bylf zre- 
szitą zajfecii przeinoszeitiiieim do kluchni talerzy  
f szklanieik z© stofu, na którym była zasta­
wiona w ieczerza i w  ipew-nej chwili! znala­
złem silę łulż obok bufetu sam, bez świadkó'- , 

Nie byiłb minuily do stracenfa. Rzuci "/szy 
tiikradiłdein spojrzenie na i prawo i aa lewo, 
zbblżyitóm sife do kosza,, szybko w,sunąłem 
dlwńe brzioiskwinie dc m ego cylindrai i nausry- 
lem je chustką, potem na poizćr bardzo spo­
kojnie i pełen gc-dnoiśc!’, jakkolwiek serce biło 
mi gwałtowne., wysized.em z sali jadańei 
przyciskając itircskSiwńe otw ór cylind-a mo­
no1 do piersi* i rtożjsj.rzymuj?c go prawą ręką, 
w łożona doi otw oru kamtoeftki. oo mi nadawa 
io w ygląd  .bardzo m ajcstati-teny i pra\.ie  • 
napoleoński. — k 1 —

Zainarem moim było przejść cichaczem  
.przez salon, ulMmć się ipo, a.nigi^Isku. a gdy 
raz- będę na dlwcrze, zanieść trjurnfauiie d o . 
domu ow e d w e  brzoskrynie, owinięte w  ciut 
steczkę do nosa. —•

Rzecz t,a nie była tak Jatwa doi wykonania 
jak tO',:«obie zrazu wyobrażałem . Rozpoczę­
to właśnie kotyliona. —

(C. d n..) ‘I*

1
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Utrzym ania się dz en cały  na  lew ym  brzegu pcd 
-Jladboi an r.

P rzez  N arew  e/m dły dw a inosty — jeden na 
JM a c h , dragi łyżw o wy.

Koipus Lubię isk iego m iat za piecam i mia­
steczko  Ostrołęki*;i zaś front jego rozciągał s:ę

frzez w s'e  L aw y, Susk i D ębnik'. P o  praw ej stro - 
ie rzeki, na  p iaszczystych  w zgórzach, pauuią- 
ych na całej przestrzen i, pełnej bagn 'sk  . trzę-

f awisk, u szykow ały  -się dyw izje generałów  Ma- 
ich o w sk cg o  i R ybia:k iego .

W  obozie polskim nie przypuszczano, że w 
niu tym  przyjdzie  d o : biitwy — żołnierze kąpali 

się w rzece i gotow-.sk straw ę  przy ogn 'skarti 
S Jedynie Łubieński s ta ł w  bojow ej gotow ości.

O godzinie 8-mcj rano  w ychyl iy  się z iasu 
kolum ny ro s y is k e  i odrazu ru szy ły  do a-.aku, 
z  p raw ej . lew ej s trr.ry . Lubieński, p a rty  ogrom ­
na siłą z frontu i w klząc się oskrzydlonym z  bo­
ków , w ydał rozkaz  odw rotu  i p o p ro w a d ź  swrtj 

^korpus w zupełnym  porządku do O strołęki. Ka- 
- v  a lerja  korpusu  Łubieńskiego przechodziła w ła­

śn ie  mos*y, gdy  jekaterynefeławnay: i astrabTiaii- 
scy g renad ierzy  wpądM na idące w arjerg  . r i / i e  

‘ 4 -ty  i 14-ty pułk; p ccb o ty g r.
U cierając się iw aw o  z g re n a d ie ra m i^ ,O  w ar- 

ta e y “ weszłi w u l#*  O strołęki. Tu, w śród demów 
i  zaczyna  się zaclięta w alka na bagnety .

P ow sta je  śc 'sk , tłok i zam ieszanie, p o s :;/ le ­
galne oddziały  nosy.isktc p rzedostają  się no sam 
front, podczas gdy piechota pofeka 'ózaehoJz.' im 
tyły.- C ała  ta  zm ieszana m asa wylew a się za iria - 

t  s to  i ciśnie się ku m ostom , lecz na  sa ro y n f brzegu 
row a.

* zasta je  już gęste k d u m n y  grenadierów  Suw a-
14-ty pułk piccuo-ty w strzym uje całą  naw ałę 

^ n iep rzy jac ie la . Ułani, dragoni i g renad ierze  ro ­
sy jscy  uderteaj-ą nań po kolei, lecz w szystk ie  ataki 

ro a b ja ją  się o niego, jak o  m ur gran itow y. A pod 
osłoną kos 14-go pułku Lubieński przap-ow  adza 

p rzez  m osty sw ą  p tc lo .tę .1

►

ST ELAN RAYSKI.

Kronlica tykw
Co umie to w szystko obchodzi? —  Strajk i ła ­
mistrajki. — Aktualne wypadki, przypadki i od­
padki. — Lw y z ood ratusza wobec strajku. —  
Zbliża się sezon ogórkow y i polowanie na w ęże  

morskie.

Lw ów ;' 24 niaia 1924.

Fejledon dzisiejszy piszę jeszcze w e Lw ow ie. 
„Jeszcze" — dlatego, że m aluczko, m aluczko, a 
i»‘e u jrzycie  mnie, zbijającego bruk i tego grodu. 
G w iżdżę na  w szystko! W yjeżdżam  na urlop, czyli 
iimomi sło w y  w  podróż na letnisko per pedes i o- 
czywOście bez  pieniędzy. N iech sobie tym czasem  
w e L w ow ie s tra jku ją  w odom ierze, kurki gazow e, 
la tarn ie  i s ta re  pudła, niesłusznie tram w ajam i 
zw ane, niech stra jku je  m agistrat, m. zak ład  za­
sy p y w an ia  bliźnim piaslocm  oczu, trupiarnia, ele­
ktrow nie, bęczkow ozow nia, k an a ły  i inne w odo­
try sk i m/ciskie. Ja ' teg o  w szystk iego  nie chcę 
w ięcej og lądać i w yjeżdżam  w św iat. Cóż mnie 
obchodzi, że k toś tam  o tru ł sw ą w łasną żonę i 
dostał za  to 15 la t w ięzienia (czyż życie jego w 
jarzm ie małż. nie by ło  w ięzieniem ?) 1 że pew na 
40-letnia par/enka: zem dlała na  sali rozpraw . Co 
obchodzą mnie w szystk ie  razem  afery  m order­
cze i ero tyczne, zapasy  opryszków  w ogrodzie 
pojezuickim , orgje sam obójstw , agotije suchotnl- 
czych , em ery tow anych  szkieletów  państw ow ych. 
w śc :eklizna> psów  i tajem nicze znikanie dziewic, 
w yw ożonych  do> A rgen tyny? Mnie !o w szystko  
ani grzeje, ani zOęb-i. M oże teąltv sobie g rać  jesz­
cze sto  ra z y  ,.B ębna", moga kiua poorzein eniać

L ecz  w mieście w re  jeszcze zaiad iy  bój. 0 -  
sśrołęka1 pali się jasnym  płom ieniem, » przez za­
lane M oskalam : ulice przebijają się- „C zw artacy".

Na czele pułku kroczy  b rygad ier B ogusław ski 
z karabinem  w  ręku  i p ro w ad z i s Wat oh w iaru ­
sów'. Obok niego drepcze dw unasto letn i dobosz 
i z ca łą  w erw ą  bije w bęben do ataku. R oz trą ­
cając bezładne kupy  p o ch o ty  rosyjskiej* ..C zw ar­
ta c y "  przedostają .się an  m iasto i podw ójnym  kro ­
kiem podążają  ku m ostow i. Zastają most za ję ty  — 
głębokie kolum ny grenadierów ' Szachcw skiego za­
chodzą im drogę.

• Zguba całego 4T£c?  putku w ydaje się n'cuni- 
knioiią.

Z przeciw nego brzegu rzeki dyw iz:a  M ała­
chow skiego, sto jąc z bronią u nogi, z zapartym  
oddechem  przypatru je  się odw rotow i „C zw arta ­
ków ". P rzed  jej frontem  s ta ry  M ałachow ski fuc- 
spokojnic p rzyg ląda  się im przez po'eW'ą u .n ttę . 
W idz/, jak na dłoni, 4 -ty  pułk, w 'dzi brjgtodjera 
DnsuisJawskiego, z gołą głow ą — górującego 
w zrostem  nad najroślejszym i grenadjem m i pułku

D akota nich zbity  w ał M oskwy...
Kniaź S zachow skl to  ludzki człow .ea, a rysto - 

kaaba’, pan z  panów  — niem a w sobie nic z ka ł- 
muckiej zaw ziętości 1 nienaw iści. W ysy ła  parla­
m entarza, proponuje „C zw artakom " kapitulację.

Kapitulację „C zw artakom "?! Je^us Marjo! 
C zw arty  pułk p.-echoty, dzieci W arszaw y , mają 
broń sk ładać?!

Nie, nigdy! Dopóki w  B ogusław skiego ży ­
łach k rop la  krw i k rąży , dopóki jeszcze rnały pa­
lec u ręki s ‘ę porusza!...

Na sam ą w zm iankę o kapitulacji ciem ny pąs 
oblew a1 czerw oną tw a rz  b rygad ie ra , w jego 
ączacli latają b lyskaw .ee gniewu.

— Komu w y  śmieli p roponow ać kapku ia- 
c ic? ! — k rzy czy  do parlam en tarza  — Bogusia w- 
sk  em u?!

Podnosi karab in  do ust, odk ryw a panew kę 
i pluje w  nią z pogardą.

— Pluj w  panew ki! — rozlega s!'ę gron,ki 
okrzyk  w śród  szeregów  4-go pułku. ^

I żołn ierze plują.
C ała  arm ia wic co  to  znaczy. „C zw artacy" 

pójdą przebojem , bez w ystrza łu , z bagnetem  
w ręku.

— Do ataku broń! H urra!
B rygad ier okręca' karaoim nad g łow ą i p ierw ­

szy w pada w szeregi ro sy jsk e h  gro nad jerów.
Z 'nozgłośneni: „hu rra !"  p rzy  biciu w bębny, 

rzuca&jślę za nim cały  pułk.
C zy  widzeliście ich w a tak u ?  Któż „C zw ar­

takom " z d z e rż y , gdy się na w roga rzucą? Czw&r- 
?ty pułk m urem  idzie, choć przednie szeregi sno­
pem się k ładą  T rąbk i i bębny g ra ją  im głośną 
fanfarę, ą  oni rozw ijają się w szturm ow ą kolu­
mnę, spraw nie j gracko, jak ongiś na paradzie na 
Saskim  placu. Jak  burza, k ttjra  w szystko  zm .ata, 
nai co natknie w drodze, rozryw ają  grenadsjerów 
i torują s o b e  drogę. Bagmsiy w ich rękach. to 
stołow e żądła. N ikt im się nie oprze, w szystko 
p ierzcha przed1 nimi, jak  stado  bajanów .

— Kolbami psubratów ! — w ota Bo*u*ła\vsk‘k
Jeszcze  jedno, dw a wysilenia, jeszcze kilka

potężnych rznw chSw  — m ost już w rękach 
„C zw artaków " duoga cło sw oich o tw arta .

Zw olna, znaczą każdy krok k rw i*  wdasną, co­
fają się „C zw artacy" przez m ost, chw ytając się 
ż a  b a ry  z następującym i na n c li g rd iad je ran A  — 
W reszcie  ostatni żołnierze schodzą z m ostu i 
latają w' szeregach  gotow ej na przyjęcie w-ręga 
arm ji polskiej. W ita ich okrzyk  p cL n  podziw u 
i zapału.

B rygad ier B ogusław ski wydó-bywa chustkę z 
kieszeni', ociera  tw arz  czarną od dymu i mówi do 
sw ych  żo łn ierzy :

— D obrze w iarusy! Niech psiakrew  wiedzą, 
że  m y nie kapitulujem y!

ś  ę w zak łady  dla nieuleczalnych a cy rk  w arn- 
bulatofjum  den tystyczne, lub k lasztor, mogą za- 
stra jkow ać  naw et złodzieje Lwowscy, euienbtir- 
o zy c y  i kalraw anlarze, mogą popełnić sam obój­
stw o  w szystk ie rozwódik! i stenotypistk i. a naw et 
pcłożtra Peirulska... J a  pozostanę w ob l:cz:i t< go 
w szystk iego nie w zruszony, luczem g ła z ,. '’ub se r­
ce urzędniczki pocztow ej, zredukow anej po 120 
latach  wzorow>ej służby.

Zanim jednak rozpocznę odysseję  letnią, 
skończyć m uszę wipierw fejleton dzisiejszy, a 
żeby go .skcrjyczyć, m uszę koniecznie posła,rać się 
o nasńrój, zaprftw-toiiy sosem ak tu a ln ich  w ypad­
ków , przypadków  i... odpadków' życiaycodzienne- 
igo kurtyzano  - paskarj! nadpełtwóańskiej. I zno­
wu mimowmli m yśleć m uszę o toamwaincii na­
szych, k tó re  niezadługo uruchom ione zostaną po­
dobno '’' p rzy  pom ocy koni kara-^aniiarskicii i in- 
nyfeh byd lą t poc'ągow-'ych, oraz łam istrajków ' 
czw' otg- i dwmnożnych. Jaki to  będz.e im ponują­
cy widok, gdy' taki konno - e lek tryczny  tram w aj 
ukaże się na m ieście! Przede\Vs-zy''stlćem zby tecz- 
iue^staną się szyny , k tóre  złoży m agistrat w  mu­
zeum  .'im. k ró la  J. Sobieskiego, jako osobliw ość 
średniow ieczną, a  — co w ażniejsze — nareszcie 
zacznie tram w aj kui;scAvać szybko i zakasuje r,a- 
we)’: łpnd tym  w zględem  naw ej znaną yżybkość 
'załatw iania przez  b iu rokra tycznych  m am utów  
„kawmłków" urzędow ych, z czego ucieszą się w 
pienvsz.ej linj! śp. em eryci wfdow y lw ow skie i 
zm artw ychw staną  z grobów .

W czoraj rozległo  się gw ałtow ne pukanie cło 
drzw i pokoju redakcyjnego, w  k tó rym  tuzęduję. 
P o  krótk iej chwiU weszli do pokoju niesam ow ici 
goście: dw a bvy z pod ratusza.

Zdębiałem .
Z łożyw szy  głęboki ukłon, Doprosiły mnie 

o c lw ilę  rozm ow y. v

— Od kiedyż to< stra jku jecie? — zapyta łem  
zdziw iony.

— Od w czoraj. P itzyszłyśm y. ażeby prosić, pana 
radąk-tora o wrz ię c e  nas wr ooronę. p rzed zach łan­
nością m agistratu. D otychczas nie p rzyznano  nam 
cm ery tu ry ( i nie zaslosow ano do nas nowej u sta ­
w y o podziale na 45 stopni służbow ych. S irzeże- 
m y ra tu sza  przez dzień i noc p.tzed różnym '' p '- 
iakam i i bolszew ikam i, kto nie cłice, splunie na 
nas, ba, naw et p e sk )  w yczyniają ku utrapieniu 
naszem u n ieprzysto jne gesty , skutkiem  czego na- 
baw iły  im.y;,śię już clironicziiego ka ta ru  i reum a­
tyzm u... T ego pośw iecenia naszego .i e  chce w 
żaden  sposób uznać przek lę ty  m ag 's ira t. W ięc 
dzisiaj p roklam ow ałyśm y strajk- Ju tro  pójdziemy, 
w deputacji do prezydenpa m iasta1. T ak ie  trak to ­
w anie m us1 ra z  się skończyć!

— M acie zupełną słuszność, kochane lewki, 
Ale ntoiże przecież spór da się w jak iś sposób za­
łagodzić?

— W ątpim y bardzo. W  postulatach naszych 
dom agać się będziem y em ery tu ry  209 - procento­
wej po 300 laćach w^ylegówan a  się pod bram ą ra­
tusza, dalej bezp ła tnych  kąpieli w łaźni św. Anny, 
zamianowmuia nas rajcam i m iejskim ’, wtolnycii k a r t 
tram w ajow ych  'J 4 -  tygodniow ych płatnych co­
rocznych urlopów. W  razie jirzcciw nyin zdem o­
lujem y m ag istra t i schrupiem y prezyden ta  m iasta, 
razem  z kon,tuszem i karabelą , że  i śladu po nim 
nie zostanie. P recz  z preczem ! Niech ży je  wLvat! 
H ańna latarniom  i lomoidadkom! Nioeh żyje s t ia j-  
kująca w inda w rtituszu i nasze słuszne posiadały...

Z temi słow am i opuścił.- mili goście pokój re­
dakcyjn i , o trzy m aw szy  odenmie solenne p rzy rze­
czenie w zięcia ich w obronę, co taż  czynię. S trajk  
zatem  rozszerza  się. S trajkujący k rzy czą : ^  Na 
joohybcl burżujom ", burżuje zaś i mni kołtunf 
„P recz  zy strcjku lcam i!" i dlatego łain .strajkom
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panow ie zw ani przez lud „dźentclm anam i", Na „C or 
sie“ n ieraz t. zn. w  niedzielę, n aw et w św ięta... 
gra  m uzyka na rżn iętych  instrum entach różne m e­
lodie narodow e: jak  „ Ja w a “ , „T utankham en“ i tan ­
go „Oj ne hody H ryciu do cyrku"...

i L w ow ianie m ajowi należa ao najbardziej cy ­
w ilizow anych narodów , dzień ca ły  spędzają w 
cukierniach studjująć panie, k tó re  udają kokoty... 
i kokoty  udajace panie...

W m edzielę poczynają sic dziać niesam ow ite 
historie... O dbyw ają się mecze, kierm asze, w iece 
mniej lub w ięcej poselskie, pow staje m nóstw o fa­
b ry k  w ody sodow ej, w ieczory  au torów  o dziw ­
nych pseudonim ach (a odbyw ających  się rano...). 
Policja szuka z zam iłow aniem  m orderców  z ulicy 
P an ieńsk i# , k tó rzy  najspokojniej uczęszczają na 
jazzb an d y ty zm dancingow y... (M oże s z u k a j  do 
m aja p rzy p T  pry  w. detektyw a...). A tu sanacja!

Panie dobrodzieju! A tu stra jk ! Zab za ząb! M a­
g is tra t sobie! T ram w aj sobie! W odociągi sobie 
Gaz sobie! A bez kw itnie i konw alja pachnie... m a­
g is tra t także.... A nikomu się nie chce p raco w ać ' 
Niech ży je  hochstap lerstw o! Co d ruga podw iha do 
szkoły  d ram atycznej chadza, co p ie iw sza  łepsz 
śp iew aczką chce zostać... a co trzeci m łody 
głupi, a m ający szczęście do kobiet am ant, w ier 
sze nieudolne kilom etram i płodzi i książki c z ę s to - f  
chow skie pisze ku uciesze znajom ków  redakcy j­
nych i strag an ia rek  rynkow ych... A Dociąg mknie * 
do B rzuchow ic po gw ar, do Zakopanego po ścisk, 
do Lubienia po siarkow odór i do Zimnej W ody po 
re u m a ty z m ..^  A panna R j-śka p rzyciskając bukiet 
do projektu  na rozkw itłe  pąki piorsi, szepce ci­
chutko:

— Jak  te  konw alje cudnie pachną!... t

t
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„GW IAZDA" FILM OW A I APTEKARCZYK.

„Królowa żelaza" pani Katarzyna 
Sandwina, występująca obecnie w Ber­
linie, rozrywa łańcuchy żelazne.

ZYGMUNT ŹYWICK1.

I V lilii;, ! J
i V.«t

Przedew szystk iem  Lw ów  jest m iastem  euro- 
pejskiem i d latego zapew ne w szyscy  się tak  do­
kładnie znają i chodzą ty lko  do jednej kaw iarni... 
Lw ów  posiada tylko jedną ulicę A kadem icką i Ka- 
roia Legjonów , czyli z łyczakow ska po w łosku 
„C orso" na którem  w chw ilach w olnych od re ­
dukcji, chodzą panienki, też panie i ew entualnie

coraz  lapioj się pow odz1 na  św iecie. Z w łaszcza, o 
ile któuyś z nich karany  b y ł już za bandy lyzm, 
gw ałcenie ir tw ie la tck . lub handel żyw ym  tow a­
rem, ma owocnie sposobność idealną do zrehabili­
tow an ia  sią-\v  oczach burżujów  i innych kam  -e,li­
czników , zg rzy ta jących  zębam i na m yśl sam ą o 
strajku . A lt dajmy iSenru spokój, bo jako czrowicfc 
bezstronny  i b ezparty jny  — w olę pozow ać w roli 
w dza, dopóki pakiś pociąg c iężarow y  nie uniesie 
mej doczesnej pow łoki na m iejsce odpoczynku — 
n c  w iecznego, broń Boże! — ale w akacyjnego, 
tj. na lttn isko..

Od jupra zaczynam  pakow ać kuf;y , w ięc je­
szcze  ty lko jedno' czu te  poiżegnaite ślę mym P rz y ­
jaciółkom  i P rzyjacio łom , k tó rzy  z resz tą  p rzeczy ­
ta ją  sobie ciąg dalszy m ajow ej epopei k ron ikar­
skiej w najbliższą sobotę, o ile natu raln ie  przed­
tem  ire  zastrajku ją  felietoniści, co >tst ba iozo  
prawdopodobne- w obec znliżaiącogo się dzienni­
karsk iego  sezonu ogórkow ego. W ów czas w ybie­
rzem y s :ę razem  z wami, piękne Czytelniczki, na 
polow anie n.a w ęża m orskiego na Pohulankę lub 
do Zimnej V lody.

(?) K to raiz choćby m iał sposobność p iz y p a - 
tozeć się (i p rzysłuchać także) w  jak. to  sposób 
odbyw ają  się „przed k ra tkam i" rozp raw y  ,.aro- 
b 'a zg 0'wc'-t-'gd.zie w y ro k  za leży ' o J  jednego1 sę­
dziego, zm uszonego rozpatrzeć n ieraz 8— 10 
Sipraw w przeciągu paiilu godz.ni i w y d ać  w yrok  
w każdej tej sprawne, k tó re j n.ie m iał czasu zba-' 
dać dokładnie, pojmie dopiero, e?f za ogonn  od­
powiedzialność,! cięży  na tym  człow ieku.

Sędzia musi się spieszyć. O skarżony  usiłuje 
„szeroko" i „długo" opisać spraw ę. Sędzia się 

! niecierpliw ił zaczyna1 s ę  denerw ow ać, nic usiłuje 
też  w niknąć w pobudki p rzestępstw a, sąd.?’) ty lko  
winę i podług w iny w ym ierza  karę .

A potem :
— N astępna1 sp raw a!
W yprow adza ją  jednego p rzes tępcę  a już za 

p ro g o m  czeka drugi. T e ra z  kolej na niego. K rót­
ko trw a  przesłuchanie i znow u wyiżok i znow u 
rozKaz:

— N astępna sprawiał
C iekaw e tr z y  ro zp raw y  notuje jedno z berliń 

skiich pism. Tirzy kobiety  kętejno odpow iadały  z 
law y  (.skarżonych. T rz y  oddzielne wypadki}- ‘trzy  
przestępstw a, a m otyw em  czynu we w szystk ich  
trzech w ypadkach histeria.

P rzestępczyn ie , a' w łaściw ie chore kobiety, 
nieodpow iedzialne za  sw e  czyny .

Fałszyw a przewodniczka.

Pierw sza na Jawie oskarżonych to wdo­
wa radcy legacyjnego dr. B., trzydziestoletnia 
olondyna, ucharakteryzowana na typ interesu 
jący. Z pod kapelusza wyzierają lolci jasnych, 
utlemorfych w łosów , otaczające twarz jakby 
ramką. P łaszczyk „angielski11 uwydatnia i pod 
nosi smukiość sylw ety. Dokoła szyji modny 
szal „apaszowski". Całość robi wrażenie w y ­
rafinowanej senzacyjności. To jest kobieta, 
która chce aby zwracano na nią uwagę. Opo­
wiada sędziemu o nieziszczonych swoich pra­
gnieniach. o tern, że znalazła sie nagle sama 
na świecie.

Sędzia: Pani oskarżona jest o to, że legi­
tymując się na dworcu jako kwalifikowana 
przewodniczka w ysiana z ramienia Związku 
przewodników, nadużywała pani zarówno te­
go tytułu, do którego nic miałaś prawa, jak i 
zaufania podróżnych

Oskarżona: Zbliżałam się gtówmie do pań 
Które w ydaw ały mi się, że są bogate. Miałam 
nadzieję, żc natrafię na jakąś Amerykankę, lut 
A ngiekę, która zabierze mnie do swojej ojczy  
zn%  Podczas oprowadzania po Berlinie, sta­
rałam się przypodobać się tym paniom

Sędzia: O, tak! Bardzo ciekawie to pani 
urządziłaś! Oprowadzałaś je po nocnych lo­
kalach, nakłaniając ic do wydatków, które 
sz ły  w wysokie sumy. W reszcie zagroziłaś im 
pani, że oskarżysz jc na policji rzekomo pod 
zarzutem uczynianych propozycyj w ykracza­
jących przeciw moralności. Pod tą groźbą w y  
muszalaś w iększe kw oty w  obcej walucie.

Oskarżona: iN.e wiem dziś sama, dła cze­
go tak po stępowa mm. Sprawiało mi to przy­
jemność, gdy te panie drżały ze strachu i bła­
gały  mnie, abym je ratowała.

Sędzia słuchał uważnie i cierpliwie. Nic 
śpieszył się do „następnej sprawy". Nie ogło­
sił wyroku od razu; odłożył rozprawę aż do 
zbadania stanu umysłu oskarżonej.

Następna oskarżona to żona nauczyciela 
ludowego. Epizod tej oskarżonej możnaby za­
tytułować ‘ -

Kwartalna przygoda.
Co trzy miesiące ucieka ta kobieta z do­

mu i gna ją jakaś niesamowita siia przez ulice 
miasta. B yw a, ż t przez kilka dni z rzędu szu­
ka za nią mąiż nieszczęśliw y, przywiązany Jo 
niej mimo w szystko. Trzy lata żyli z sobą 
szczęśliw ie. Po tym okresie ujawniła się ra 
chorobliwa żądza

Na law ę oskarżonych dostała się z tego  
powodu, że rzuciła kuflem w  głow ę oberży­
sty w  szynku, kiedy ten chciał ją wyrzucić, bo 
zamykano już lokal. “

Na rozprawie zjawił się jako świadek óv> 
oberżysta i sam pr-osil o łagodny wyrok dla 
oskai żonę j. j

— To nie jest w esoia darnuka — mówił. 
To nieszczęśliwa kobieta. Zaskarżyłem ją.. 
Dziś żałuję, skorom od jej męża dowiedział 
się, że w łaściw ie taką już ma chorobę i nie od 
powiada za to, co robi w  tych dniach, kiedy 
ją licho wygania z domu,

5
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Sędzia skazał oskarżona na niewielką ka­
rę pieniężną.

Trzecią oskarżoną bjda jakaś podrzędna 
aktorka filmowa, podająca się za diwę. Z nią 
razem zasiadł na law ie oskarżonych prowizor 
aptekarski. Dama ta ongiś może bardzo ładna, 
obecnie mocno już postarzała, ubrana elegan­
cko, doskonale znająca w szystkie środki ko­
sm etyczne, które mogą upiększyć, zapewne 
umiaia jeszcze skokietować niedoświadczone 
go młodzieńca, który dostarczał jej morfiny. 
Bo d^ma ta miała pasję morfinowania się. Za­
kochany młodzieniec dawał jej morfinę, po­
zw alał nawet, aby w nieobecności pryncypa- 
ła, zachodziła do apteki i sama brała proszki i 
ampułki morfiny z zapasów aptecznych.

Postarzam diwa zaczęła san,a bronić sie­
bie i młodzieńca, którego przywiodła na lawę 
oskarżonych. Sędzia słuchał cierpliwie; nie 
przerywał. Poznał głupotę młodzieńca j nędz­
ne, marne życie tej postarzałej kokoty. Odczuł 
litość i ogłosił wyrok, w którym była prolon­
gata k a n r aresztu.

Takim powinien być sędzia: cierpliwym i 
wyrozum iałym , a przedewszystkiem  nie w y ­
rokować podług paragrafu, ale kierować się 
rozumem i uczuciem czysto — ludzkiem. Od­
powiedzialność, jaka spoczywa na człowieku, 
piastującym urząd sędziego, jest ogromna. 
W szakże nieraz w yrok jego decydującym  
jest na całą resztę życia oskarżonego.

M iep l L pi
i i  n i l i k

1 ® J
1?  f i l i

îamat W ̂  P0C1̂. 
głośnej sztuki S  ribego 3 || ..Szklanka w dy*. W gł. ] M gjj| roli Mady Chrystians 
j Bruno Derarli. 18314

gdzie znaj Ją [lepsze warunki materialne p 
mruetjszych obowiązkach i odpowiedzialne 

Apelujemy dla PP. PtaFów, by w1 irtter 
Pafństwa zainteresowali się tą sprawią i >

rzy wodowali, czem  (rychlej rew izję ustaw y o n~ 
■śo*,, posażeniu ofilcerów- Każda zwłclka może na- 
esie razić naszą armię na pow ażne i niepoweto- 
po- wane straty W ojskowy.

Zbrolny @pry§gic@w na
■śnisiówlce,

Dolary z Ameryki. — Bandyci z poczernionym i twarzami.
Podejrzane szmery. — Dwa strzały, 

bandytów.
Ucieczka i schwytanie

iw ,?  i m
Praw ie w  każdym Dzienniki* Personalnym  

M inisterstwa Stprew Woijskoiwydh znajduje­
m y szereg nazwisk oficerów  zaw odow ych  
zwoiMcnycih na w łasną pirioiśib,ą z wojska. —  
Próśby o  zwolnienie z  wojska w  ostatnich  
czasach w pływ ają idio Ministerstwa spraw7 
w ojskow ych coraz to li.cz miej-

Jest ta rotepokio&cy oifcitow dila naszej :n!o 
'diea armii, tej strażnicy uaisiziago bytu pań- 
stw ow pga i naszej wwinoiści. Jak nas z kół 
wiolislkojw yidh lin,formują, .przyczyną uicteczk? 
oficerów ido zaw odów  cyw ilnych jest niedo­
stateczne uposażenie oficerów w  stosunku 
do ciężkich Pbow łazików, ddtpoWileldtzja^noiśck. 
dyscypliny i świadczeń matteiiafnychi, jakie 
łożyć  muszą oficerowi:© na różne iinsityitiucje 
y  louskawe. FomTnąwszy już okoliczność, że 
t  powódki tradlnyeh w-airtunlkćw mteszkanioh 
wych oficer, przenoszeń y  często ' z  miejsca 
na miejsce, prowadzić mu&i dw a dom y, o- 
trzymiujei on  zatedwiie dwf© trzecie, a  nawet 
często tylko potoiwę nailżnycJi mu (Doborów, 
bo resztę potrącająi mu kasy na liczne cele 
garnizonowe I  pniiłkoiwei składki iitp. Czy z’ 
tej potow y g aży  jest on w  moiżności utrzy­
mać dwa domu), żyć i ubrać siebie i rodz rię 
stosow nie do swiego storni ?

Bierzo w ięc cbjgto zaliczki od kotogów  
oficerów  kasow ych, a  na p ierw szego prawie 
nic mu nie zostaje.. —

Ponadto choGizą wieiści, i e  oficeirom mają 
odebrać oirdiymanisów, tę jedyną pomoc, jaką 
mieli dotąd' poza gażą rang! uirzęd.niczej. —  
O ile to się sprawdzi, w ów czas w woj>ku 
zostaną tyilko o i ofićeroiwiei, którzy z o s ta ć  
muząs, a lepsze jednostki i a  wyższeim w y­
kształceniu pójdą do zaw odów  cywilnych,

(t. z.) W  pobliżu w si Dżurowa w  pow ie­
cie ~śn:atyńskim stoi leśniczówka, w  której 
mieszka leśniczy Piotr Źarnowski. Onegdaj 
krewniak z Ameryki przysłał mu

ICO dolarów. v

Leśniczy udał się na pocztę w  Zabtotowie i 
p.eniądze podjął. Dowiedzieli się o tein parob- 
czacy dżurowscy, znani z hajdamackich w ystą  
pień w  czasie inwazji ukraińskiej w  r. 1918. 
Umówiło się ich kilku, ażeby wspólnie na­
paść na leśniczówkę i pieniądze zrabować.

Poczerniw szy sadzą twarze.

dla nlepoznania, uzbrojeni w  rew olw ery lub 
krótkie sztuce, z obciętemi lufami, w yruszyli 
na wyprawę.

Dobrze już po północy obudził się p. Żar- 
nowski, u słyszaw szy

podejrzane szm ery v ,

na podwórzu. W yjrzaw szy oknem, douzał ldl 
ka postaci skradających sie ku domostwu. Od-

razu domyślił się, o .co im idzie. Pochwycił' du 
beltówkę, w iszącą na ścianie, .-zajęczym śru­
tem nabitą, a obaczyw szy, że rabusie usiłują 
wyw alić drzwi wchodowe, bez namysłu dał 
ognia. Jeden z drabów

jęcząc upadł na ziemię

inni odpowiedzieli strzałami, skierowanymi w  
okno. Leśniczy zdołał odskoczyć i skryć się 
za ścianę.

Na odgłos strzałów  nadbiegli z pomocą 
dwaj gajowi. Rabusie usłyszaw szy  ich kroki

zbiegli, unosząc raannego

towarzysza. Powiadomiona o napadzie poMcja 
w szczęła  energiczne śledztwo i zdołała od­
szukać rannego opryszka, który, przyciśnięty  
do mnru,

w ydał resztę sw ych  tow arzyszy

w  liczbie pięciu. Aresztowanych odstawiono 
do więzienia sądowego w  Smatynie.

P ra c o w n ic a  m ie jscy  p o w a ­
g i f  f  §  . c i i  d o . p r a c y , ■

Radni soc. u prezydenta m iasta. — Konferencja i zaw arn e ugo­
dy. — Zgrom adzenie nocne strajkujących. — Postulaty ich będą

ponownie rozpatrzone.
(—) W czoraj odbyła się u prezydenta 

miasta konferencja z klubem radnych socjali­
stycznych, którzy zgłosili się, ażeby oświad­
czyć, że  całą odpowiedzialność za przeciąga­
nie się strajku zrzucają na zarząd miasta, u- 
ważają bowiem

postulaty strajkujących za najzupełniej słuszne
r

Oświadczyli również, że wyciągną kon­
sekwencje z faktu odrzucenia przez prez. mia­
sta pośrednictwa min. pracy i opieki spoi. W  
konferencji tej wzięli udział: prez. Neumann, 
w icep re |ż  0'biiek, rr. poseł Hansner, Szczy-  
rek, dr. Herszta!, ChrystcĄvski, Majewski i Ma 
recki. Pertraktacje trw ały przez 2 godziny, po 
czem prez. m. zw oiał na godz. 4-tą popol.

konferencję, ,

złożoną z delegatów strajkujących i reprez. 
gminy celem podjęcia ostatecznych 'rokowań. 
W tej konferencji w zięło udział całe prezy­
dium miasta, dalej dyrektorowie zakładów  
miejskich,3 oraz delegacje strajkujących. Konfa 
rencja ta trwała barazo długo i

skończyła się około półnucy,

Doprowadzono do ugody, mocą której ma bvć 
ponownie przez miasto rozpatrywana i wzię­
ta pod obrady Rady miejskiej

sprawa statutu emerytalnego.
Z '

Celem załatwienia spraw y Źeśzercgowanła  
pracowników ustanowiono komisję., które na 
posiedzeniach codziennych ma dokonać rewi­
zji dotychczasow ych
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Po ukończeniu powieści „Tajemnica opactwa“ — 
rozpoczynamy w naszym dodatku powieściowym 
druk niezwykle senzac>jnej powieści kryminalnej 

angielskiego powieścicpisarza

VOD TYTUŁEM

m m t t *

illllllill
Powieść ta jest jednym nieprzerwany m ciągiem ta­
jemniczych przygód i utrzymuje uwagą Czytelnika 
v/ niesrychanem napięciu dzięki oryginalnej intry­
dze kryminalnej. Jak dotychczas, powieść ukazy­
wać się będzie regularnie dwa razy w tygodniu, 

t. j. we wtorek i czwartek.
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f i r fe .

Zeznania świadków. —  B e z  gr° ’b  i przymusu. —  Aresztowana  
w karczmie. — W więzieniu z mężczyznami. — Werdykt przysię­

głych. — Uwolnienie os arźonej.

w am ia uza-aidinila „zachodzącą! ulbaiws • Vr

prac nad zeszeregowaniem

i dostosować je do ustaw y. W  nocy odbyli 
strajkujący zgromadzenie w  sali ratuszowej 
pod prezw. p. Drobuta, a z udziaiem wiceprez 
Chlamtacza, posia Hausera i radnych. W yra­
żono ni. i. żądanie w ypłaty  za czas strajku* po
czem
l

przyjęto do wiadomości

zawartą umowę.
Dziś rano powrócili w szy scy  pracownicy 

do pracy. Ruch tramwajowy podjęto w  zupeł­
nie normalnych rozmiarach.

Podnieść należy z uznaniem obywatelskie 
stanowisko robotników, którzy przez cały  
czas strajku zachowali się

p o w a ż n ie  i z g o d n o ś c ią

nigdzie nie doprowadzono do najmniejszego 
zajścia, ani zakPóceira spokoju.

(Koresp. własna „Wieku N ow ego11.)

Stanisław ów , 21. maja.

Przed paru dniami odbył się tu zjazd kole 
żański b. uczniów tutejszego-gimnazjum I., ma 
turzy,stów z 1899 r. Z pośród 33 abiturjenfów, 
którzy przed 25 laty złożyli egzamin dojrzało­
ści, żyje dotychczas 30, z tych zaś 18 wzięto  
udział w  zjeździe. Uczestniczy! w nim rówr- 
nież obecny dyrektor gimnazjum ruskiego, dr. 
Mikołaj Sabat, a w  1899 r. gospodarz klasy i 
profesor filolcgji klasycznej, jedyny pozostały  
przy życiu profesor tej klasy i członek komi­
sji egzaminacyjnej. Pfg^jbyli również na uro­
czystość dyrektor gunn. I. dr. Jezienicki, oraz 
kilku profesorów', którzy choć nic wchodzili w  
skład komisji egzaminacyjnej, lecz w  latach 
dawniejszych byli nauczycielami obecnych mu 
bilatów“.

W  przeddzień uroczystości zebrali się u- 
czestnicy zjazdu w  jednej z restauracji i spę­
dzili tam parę godzin, opowiadając sobie na­
wzajem przeżycie długiego okresu, zw łaszcza  
ostatnich 10 lat, tak bogatych w  doniosłe wry- 
padki w  związku z wojną światową. Dodać 
zaś należy, źe losy rzuciły maturzystów z r. 
1899 w  rozmaite strony — nietylko w  najbliż­
sze okolice Sttanislaw ow a i do Lwowa, ale i 
do Krakowa. Poznania, Wiednia.

W niedzielę rozpoczęła się uroczystość 
mszą św. w k«sqiele farnym, poczem grupka 
jubilatów wraz z profesorami udała się do ka­
tedry gr. kat., stamtąd do sali ki. VJIII., gdzie 
w łaściw ą uroczystość zagaił imieniem koimtc 
tu organizacyjnego ks, prof. dr. Latyszewskl, 
poćzem przemawiali kolejno dyr. dr. Jezienie- 
cki, prof. Szujali imieniem b. uczniów' i dr. M. 
Sabat Na zakończenie w ygłosi! dr. Ludwik 
Jasa-Bykowski, obecnie prof. akad. weteryna 
r,fi we Lwowie, interesujęcj vryjkł*d z dziedzi 
ny pedagogii, oparty na własnych badaniach i 
doświadczeniach. /

W spólny obiad, przeplatany licznymi to­
astami i przemówieniami oraz serdeczną poga 
f  fdką, zakończył uroczysty zjazd. (t)

(§) W daftszym ciągu, rozpraiwy .przfeciwr 
.ko Jew ce P e łk ó w , oskarżonej a  zbrodnię 
podpalana \  usilićiwanega skrytobójczego 
mordersitwa, tryby-mał przesłucha! szeireg 
świadków, którzy w  zupełności potwierdzili 
fa&ty, zawarto w  akcie oskarżenia.

■ Komeindaint .posterunku: P. P. w  P o d io ł-  
hem stwiardiził, że oskarżona

A>. * —-

przyznała się bez żadnego przim usu

h.iib groźby z jego strony. Przytonu w ysaedl 
na jaw Uaikł diarakteryzmijący dosadnie sto - 
sitnik1., paiiiiióąioe na w spom uanym  posterunku 
oraiz św iadczący w ym ow nie o znajomości 
.przepisów uisitiaiwy n odnośnych fuinkcueimrju 
szow . Mianowicie, osik&rżoinią już po. dokona,- 
iKun aresztowaniu,

posiał posterunkowy Policji Państw  bez 
dozoru po tytoń

V  /  r  *do oidfegłteii karczmy. —
Komendant ,posterunku; tłum aczy, ’że u o,sk- 

nie zachodtzóła obawa ucieczki, w ięc dla/tego 
tylko użyto jej do posługi 'Równocześnie 
odstawiając ją d!o sądu pow iatow ego w  
Uhnowile wraz z doniesieniem, przya,reszto-

ceozk i . —
W  UhnmWó* .zarząd więzienia są d-o, w ego 

zignorował wyraźnie przepisy ustaw y i 
umieści! P elypow ą spóiiiłe z mężczyznami’, 

P. ńMffiefmiM sądta poiw. w> Uhnoiwie pc,- 
włnjete faJkt p o w y ższy  afoadtoć i winnych r<> 
ciągnięć dio o.dLoowfedżialńości.

Synow ie oskarżonej zgoldinto Zeznali, że 
w  chwili poiwsitantku pożaru matka uch spała 
w  tóżikjit i dopiero zhuidizik s :ę na 'kilkakrotne 
w d an ie  jednego' z nich,. —

Po irsfcafciMit .pytań, przemówieniach pro* 
kuratora a obrońcy, oraiz po, resume przewód  
ricząceigot, przysięgli uidial’' się  na naradę, po). 
czean cigSosili werdykt. —

Pytania w  kiaruirlkas zbnotdni usiłowaniego’ 
morderstwa oraiz podpalicniia law a przys. .«

zaprzeczyła 12 głosam!,

w obec czego trybunał wyjdą,ł

wyrok uwalniający. . >,

PrzeiwodlLczył r. Mayteir, Okska'żał prok 
Sobo;'ew'skie, bronił dn. Żywricki.

> -  -V ♦ ’ ,
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Urząd rozjemczy dla spraw  najmu ob ­
liczył, zgodnie z now ą ustaw ą o  ochronie  
lokatorów , obow iązującą od  1 czerwca, na­
stępujące mnożniki dla określenia czynszu  
od  mitszKań, sk lepów  i innych lok alów  za 
czerw iec:

D la g r u p y  A  (mieszkania jednoizbow e  
i jednopokojow e z kuchnią) mnożnik 2 2 7 .7 0 0 ,  
8  ( 2 — 3  pok ojow e) 3 2 2 .2 0 0 , C (4 — 6  pok.i 
4 1 6 .7 0 0 , D (7 pok. i pensjonaty) 5 1 1 .2U0. 
D 'a lokalów  handlow ych, objętych grupą B  
m n o ż -iik  4 0 4 .6 0 0 , gruoa D 5 9 3  6 00 , E  6 8 8 .1 0 0 . 
D la zakłaaow  naukow ych 4 9 9 .1 0 0 , dla skle­
p ów  z grupy D 5 9 3 .6 0 0 , z grupy E  6 3 8 .1 0 0 ,  
dla fabryk 1,160.600.

D la obliczenia czynszu trzeba pom no­
żyć tą cyf-ą  przez w y so k o ść  czynszu z r. 1914, 
a otrzym am y liczDę, określającą czynsz za 
czerw iec b. r. w  markach polskich.

Kwota ta obejm uje zarazem wszys­
tkie podatki, koszty adm inistra­

cyjne i inne naieśytości.
P odatk i i należytości te  me uległy żadnej 
zmianie w  porów naniu z poprzednim  m ie­
siącem , podw yższony zaś zosta ł wyłącznie  
czynsz. W łaściciele dom ów  m ogą zatem  p o ­
bierać od  lokatorów  tylko te kw oty.

E x s s t l  s t i i i r a  h m j
W arszawa. (Pat) P. minister spraw zagra 

nicznych M aurycy Zamoyski w ygłosi! na po­
siedzeniu sejmowej komisji dla spr. zagr. w  
dniu 23. maja br. następujące przemówienie.

Mocne podwaliny, jakie rządowi przy w y  
datnej pomocy sputeczeństwa udało sie szczę­
śliwie położyć pod sanacje skarbowości i sto­
sunków walutowych, dają Polsce dużo dogad- 
niejszą sytuację dla prowadzenia celowej i sku 
tecznej polityki zagranicznej. W zrosło w  naro 
cizie naszym  poczucie siły  i wzrosło zaufan.e 
zagranicy do owocnych naszjm poczynań i do 
rychłej konsolidacji naszego państwa.

LIGA NARODÓW.

Jestem przekonany, że poparcie zapewnio 
ne będzie Polsce w  pierwszym  rzędzie przez 
Ligę Narodów, powołaną do życia przez trak 
taty pokojowe, które za najw yższy cel sobie 
stawiają ugi untowanie pokoju świata.

\
STOSUNEK POLSKI DO SOJUSZNIKÓW.

Pokojowemu dzieM Ligi pomagają niuwąt 
pliwie ściślejsze zbliżenia i sojusze między po 
szczególnem i państwami. Polska pos-ada ta­
kich najbliższych sojuszników/ Francję i Rumu 
nję. T rw aiość'tego sojuszu polega na ścisłości 
i równorzędności interesów, które nie są V-§ni 
kicm przemijających okoliczności, zmiany o- 
sób na kierowniczych stanowiskach, ani też 
zmiany ukiadu stronnictw, m ogących za­
chwiać naturalną podstawą sojuszu.

Pamiętać o tern należy również w  odnie­
sieniu do polityki Anglji, której premierem jest 
obecnie Ramzay Macdonald.

NIEMCY.

Ostatnie w ybory w  Njemczcch świadczą 
o tern, że tam nie gaśnie chęć do przeciwsta­
wiania się stanowi rzeczy, ustalonemu w wici 
kich traktatach pokoiow/ych. Polska z cierpli­
w ością oczekuje chwili, kiedy zgodna akcja 
państw' sprzymierzonych przekona Niemcy, że 
złudną jest rachuba na przekreślenie trakta­

t ó w  międzynarodowych, które muszą być 
przez wszystkich uznane za trwałą kartę od­
budowanego po wojnie świata.

SOWIETY.

Mimo niewykonania przez Rosję sow ie­
cką całego szeregu zobowiązań traktatu ry­
skiego, mimo nieuzasadnionych z jej strony 
roszczeń i drażniących prowokacji, mam na­
dzieję, że stosunki nasze ze Związkiem sowie 
ckich republik wejdą na normalniejsze niż do­
tychczas tory,

LITWA.

Stosunki nasze z Li me są zadowala­
jące. W brew oczyw istym  nakazom paktu Ligi 
Narodową Litwa, która jest członkiem Ligi, u- 
porczywie utrzymuje, że jest w  stanie wrojny 
z Polską i że nie może uznać nieodwołalnej de 
cyzji konferencji am bąsadoró/^ wielkich mo­
carstw w- sprawie naszych granic. Sam fakt 
stwarza ciągłe niebezpieczeństwa dla ustale­
nia się pokoiu na wschodzie Europy

KŁAJPEDA I GDAŃSK.

■ Kwrestja naszego dostępu do morza, która 
stanowi jeden z najważniejszych postulatów  
polityki polskiej, znalazła się w  ostatnich cza­
sach w  stadjurn mmej pomyślnem. W związku  
z rozwiązaniem spraw y Kłajpedy stwierdzić 
muszę, że Litwa dla swoich nikłych potrzeb e- 
konomicznych u/.ysfcpJa nierównie lepsze roz­
wiązanie kweslji dostępu do morza niż Polska. 
Gdańsk jest specjalnie drażliwym punktem na­
szego organizmu gospodarczego. Jestem prze 
konany, że ężas pracuje w  tym  względzie na 
naszą korzyść i źc siły iidszęgo żyęia gospo­
darczego spowodują poprawcę tego .fńóStinku 
w drodze szybkiej i niezbędnej xHvolucji

p a ń s t w a  b a ł t y c k i e .

Z zadowoleniem konstatuję, że dotych­
czasow e w ęzły  przyjaźni, jakie nas {ąu-rą z 
Estonaą. Fkilamłją ‘ i Łoity-ib zacicśnaają , się 
nadali Ostatni zśaKcl.jwa^szaWiŁki był tego do­
bitnym wyiraizean, aTóbecny Zjazd w  Kownie 
nie może ani naruszyć ani '-komplikować 
wspólnej linii wytycznej, jaka ni ędzy P d  ką 
a terni państwami została ustalona.

CZECHOSŁOWACJA.

Protokół ipoTsko - czechosłowacki, po dpi. 
samy osfatnd w  niepomyślnych dla
nas decyzji komferecji ambasadorów w spia- 
wile Jaworziy.nj załagodził naprężeike, jalkie 
w  związku z tą sprawą tak dilngo Ntmak) 
m iędzy PofisJcą a Czechosłowacją. Otwisira to-’ 
pole do wyrównam a innych jeszcze spornych 
kwestii i grunt do naw iązana
taikrch stosunków dkcinomicaniyćh i po.ikyęz- 
ityich, jalkic leżą niewątpliwie w interesie oou 
państw,

WŁOCHY.
- A

' W  polityce W luch kierowanej przez mę­
ża takiej miairy jak M ussolW  Polska w idzi! 
gwarancję szczęśliw ego i : pokojowego roz- 
Wiśązainia trudności, takie sję wyłaniały la  
południowym wschodzie Europy.

Następnie przeszedł mim. Zamoyski do o- 
m ów em a międzynarodowych zagaduicn c 
kouromicznych. — —

Na zakończenie pan minister dotkną! w  
kfljku słowach toczących się obecnie w  pre­
zydium Rady ministrów naraid notświoconyth 
sprawom miwejsizlaśc'1 .narodowych. Wobec 
tych narad, pan minister powstrzymuje s:ę na 
■razie od oświictiema tej spraw y z punktu 
widzenia naszej pollifytki zagranicznej.

PRASA WARSZAWSKA O EXPOSE  
MIN. ZAMOYSKIEGO

W arszawa. (tfeńdD. (z) O wczorajszi&m 
e.xpose mim. Zamoyskiego wyraża się .,Kurier 
Poranny", ż e  poi caiłagodziiiiinem ojpowiadlamlłu 
u w szys tikiem i o  injuzem, ośw iadczył p. mim. 
z  wobec poiufnych olhradl nad sprawą mmiieó- 
szości narad pomuędzy szefem rządu a jego 
gośćmi w  pałacu uamieistoiikiowsfcSm wis trzy 
muje się od 'oświetlenia tej spraw y z p-unlktu 
widzter ia pod (tyki zagram iczjoofr Szef sztabu, 
w ezw any do oibjaiśniiemia iprizeidistawicMi ludni 
o łruidladh1 i troskach n asiej 'Rołitylki zagrani­
cznej n e  pozw oliłby sobie z  pewnolscią, ni­
gdy na podobną beizlrosikfiiwią nonszalancję, 
wiedziałby bowiem zbyt dobrze, że te spra­
w y  są atlfą i omegą wszystkich trudów i 
trosk 'Ołcżyzmy na zewmąitrz i że ma maijpoiwa 
żtriąiązy ofoawiiązeik przestrzec przed tern 
sw'oo'0 społeczeństwo. „Kuirjor Polski" zazna­
cza, ż e  •-przegrawszy poJtyczną kampanię 
mógł 'był hir. Zamoyski pow iedzieć: wiszysf- 
ker Jest strącane z wyjątkiem honoru. Nie 
byłoby to m oże bardzo ooliteycani©',’’ aJe przy 
najmniej r a  pańsku P  Zaimoyiskii nie chce gi­
n ie-, na okopach fejy. Trójcy, coi jedinak n e  
wystarcza, żeby mógł dalej żyć na fotelu mi­
nistra. Roczucie tęgo było wczoraj w  komi­
sji tak powszechne,,- że spowodowała odro­
czenie debat aż do środy, żeby ministrowi 
dać czas do wy,smucą nieunltonromyich k-on- 
śekw ecyj z' połdżania, w  którem sję znalazł

Polski Paismwei 

Lsisni iUuaiei
?ą jezzeze n s y  do naby .ia  po cenie 18 zł. w  B anka 
Bewes we Lwowie, ul Kościuszki 1 a. — Zlecenia 
z prow incji ociwroinie się załatw ia. 183.14
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M ARYSIEŃKA i K O PE R N IK  - W YŚW IETLAJĄ OPECNIE
Prześliczny 1-serj. ®  f U S
dram at sziack. wai- 
Hi o  serce i szczę­
ście w  6 aKt. p. t. *?
Lia fie Putli — faldja Sa^monoroa — Pa«ieł Ułsgsnsr — kreują główne role 
» iF “ NADPROGRAM: KATASTRUFA Y&ZĘSiZmA  2IĘH1 W JAPONII.

. W Y S P A ,  m

liii mnim nnhor -bnnf on tram miflra nbib
Iłumunja j;est przygotowana na wszelkie ew entualności. — Dwu- 

- znaczae stanow isko B enesza w spraw ie bessarabskiej.
W arszawa. (Telei.) (z) Koncentracja od- 

'dzialów rosyjskich na granicy polsko-rumuń­
skiej wyw ołuje w  Bukareszcie zaniepokojenie.

Sow iety organizują oddziały partyzanckie, któ 
rc maja napaść na terytoria państw ościen­

nych,

Rząd rumuński jest przygotowany na w szel­
kie ewentualności. W kołach politycznych  
twierdzą, że bratianu zażąda od rządów w  
Belgradzie i Pradze szybkiego zwołania kon­
ferencji Małej Ententy, aby wyjaśnić jakie sta

W arszawa. (Telef.) (z) Omawiając spra­
w ę stosunku do Rosji twierdzi ,JY\atm“ że jed 
nytn z pierwszych aktów nowego rządu bę­
dzie wysłanie misji do M oskwy. Przedmiotem  
konferencji pomiędzy Poincarem a Painlevem

Z SEJMU.
W arszawa. (P a t .) .  Na wczorajszem  posie­

dzeniu Sejmu, załatwiona szereg'drugorzęd­
nych JSfaiW. —  —

Odesianio do komisji ustawę o ratyfikacji
konweracj. z Rosją;.--------

Oidbsłaeo cBo komisji usifawę o potrące­
niach uiposaiźień y ojsfcora ych.

Po referacie posła Kościafkowskiego (Wy 
zwolenia) odrodzono dyskusję nad! ustawą o 
obowiązkach i prawach szeregom, ych.

Ukończono dnigie czytanie ustaw y o  *&■ 
kwaterowaniu wojska. Przyjęto poprawkę 
posła Maliiinoiwiskieigo PPS., aby do1 lokal; w ol 
nych od kwaterunku zaliczyć lokale s t o ,ca. 
szeń kultura™  - ośw iatow ych.

Załatwiono zm any zaproponowane przez 
Senat w  ustawie o  powszechnej służbie woj­
skowej. U sta y a  zósitauie przedłożona do pod 
pisu Przydieuta 'Wojciechowskiego.

Odrzucono nagłość wniosku w  sprawie 
za,brania ceaikwi prawosławnej w  ziemi w i­
leńskiej. — — i

Po referacie posła p- Liebermana posta­
no w-ona na wojew ództw o śląskie
ustaw ę o trybunale administracyjnym.

nowisko zajmą sprzym ierzeńcy w kwestji bes- 
sarabskiej, albowiem

stanowisko Benesza jest dwuznaczne i nie­
pewne.

W najbliższej konferencji Malej Ententy w e­
źmie udział osobiście Bratianu. Rumuński 
sztab generalny przygotowuje wielkie mane­
w ry na terenie Bessarabji, które mają być ma 
nifestacją przeciw koncentrowaniu wojsk so­
wieckich na granicy rumuńskiej.

było położenie w  Niemczech, które niepokoi 
także przyw ódców  lew icy, uważających falę 
nacjonalizmu niemieckiego w  jego nowej fazie 
za niepokojący objaw

Wniosek nagły P. P. S. i Z. S, L. 
w sprawia stracenia Englą
W arszawa, (telef.) (z) Na Ayczryajszcni 

posiedzeniu Sejmu Muiby PPS. i Związku 
postów fludbiwych zg łosiły  w niosek w  spra­
w ie pogwałcenia artykułu 98 Konstytucji 
przez wydanie przez sąd' doraźny wyrolku 
Śmierci przeciw Engflówi i w niosły  o  patowa 
kpij© fiodknówfleinLa zauiflaimai min. sprawtedlf. 

W^yganow-sMemiu. Poprzedziły te narady' ko­
n ik i  prawniczej, na której minister W yga- 
ag feaići usiłował w ykazać, że postaiwdemie 
Engla przed sąd doraźny było zgodne z usta 
wą. a dalej, że doradzając Prezydentowi od- 
rzucenie ułaskawienia, był w  zgodzie ze 
swojetn sumieniem. Bronił się także tern, ja- 
koiby łódzkie wjladze admin;. w yw arły  na nie­
go nacisk. P. Tlmgutt zaznaczył, żc z,wrócił 
uwagę min, Wyganoiwskiemm, aby pnzedsita- 
m  Eragła da łask’. Mira. W ygauowski odjpo- 
wiodziat, że w niesie o  odrzucenie;, albowiem  
wedle (Doniesienia prokuratora fódizklego 
władze adirniinirastracyjne w  Łodizi żądają 
wykonania wyrokti'. — D oszła do starcia 
pcm tędzy p. Tliugnteni a m inistrem  W yganow - 
skhn. Ten ostatni tw ierdził, że nic podobnego po­
słowi Thugutow i nie pow iedział. P . L ieberm an i 
P rag e r poddali ostrej k ry ty ce  strono polityczną i 
praw ną tej sp raw y . Z w łaszcza p. P rag e r w yraził 

1 się, źc ubolewać, należy, iż policja używ ała  mio-

dego 18-letniego chłopaka, jakim był Łuczak, dc# 
posług prowokatorskich, deprawujących charaKter. 
Posłowie prawicowi uważali, że nie był on pro­
wokatorem, tylko z pobudek patriotycznych zwra­
cał "się do związku młodzieży komunistycznej, by 
ją denuncjować.

D7IENNIK FRANCUSKI O ROKOWANIACH 
ANGIELSKO - SOWIECKICH.

W arszawa, (telef.). (z) W  numerze z dnia 
19 maja „Tenup.s“ pisząc o  komfeirenetfi angiel­
ska -  sowieckiej zaizinaicza, że w  związku z  
now ym i bogactwami, które powstaną w  
Rosji przy pom ocy kredlytóiw, kaipitató,wi lub 
innego współudziału państw  zadhiodinidi, win 
ue ow e bogactwa) ponieść pewną, redukcję na 
korzyść osób lub tow arzystw , które w cho­
dząc w  sfeładl d!a.nycih paittelSW będlą uważane 
prze swoje cid!nośn,e rządiy za uprą.vvr..one Co 
odszkodowania) — Otóż jest kwesifyą, czy  
„Temips" cihciał -zabezpieczyć ov ą  formułką 
prajwa Frainicjr) na wypadek uznania sm  ietó-w 
przez now y rząd francuski f m ożliwości roz­
szerzenia w  falkim wypadku podstawy od- 
mrśiniych rSkawań.

PAINT FVE p r e z y d e n t e m  i z b y .

W arszawa, (telef.) (z) Na .życzenie re­
publika,niów w szystkich  odcieni P a  ule ve> ztgo: 
dziił się na przyjęcie kandydatury prezy- 
idienta laby. — —

Bliareii doroniwga 
„SllflflU «łl@S«P“
W  niedzielę o godz. 11 -tej w południe nastąpi 

u roczyste  o tw arcie  Salonu W iosennego, u rządzo­
nego p rzez  lw ow skie T o w arzy stw o  Sztuk P ięk ­
nych w P ałacu  Sztuki na pl. T argów  W schodnich, 
W  dużej centralnej sali P a łacu  urządzona jest w y­
staw a  „Sztuk i“ . Zw iązku A rtystów  Polskich z sie­
dzibą w  K rakow ie. W  praw em  sk rzydle  w ystaw ia ­
ją A rtyśc i lw ow scy  kierunków  naturalistyeznych , 
w sk rzydle  lew em  A rtyści lw ow scy  i k rakow scy  
kierunków  ekspresionistycznych. Z arząd T ow arzy- 
stw a kom ponując w ten sposób w ystaw ę m iał n; 
celu dać lw ow skiej publiczności ogólny przeg ląt i 
w spółczesnych kierunków  m alarstw  a polskiego. 
Z arząd  m a nadzieję, że w y staw a  zain teresuje tą jt 
znaw ców  jak i szerokie s ie ry  społeczeństw a, dla 
k tó rych  w ystaw a ta  pow inna mieć doniosłe znacze­
nie tern, że umożliwi zorientow anie się w p rą ­
dach a rty stycznych  dzisiaj tak  dobitnie zróżnicz­
kow anych. W  jednej ze sal bocznych urządzoną 
bedzie w ystaw a projektów  architektonicznych. — 
C ałość w y staw y  obejm uje do tysiąca  eksDonatów. 
R ów nocześnie p rzy  ul. D zieduszyckich 1 (Gmach 
M uzeum P rzem ysłow ego) trw a  w ystaw a Luny 
D rex lerów ny, M arji Chybińskiej, Anieli' C zarnow ­
skiej, Anny H arland Zajączkow skiej.

Kronika bieżąca.
Repertuar tesłrów m‘8łsVłc&j 

TEATR WIELKI.
S ob ota  g . 3 30 „Dom  otwarty" (przed, 

staw ienie dla m łodzieży szkolnej).
Sob ota  g . 7.30 „Cayalerja" i „Pajace"  

(yośe. w yst. A -gasińskiej-C hoynow skiej).
Niedziela, o godz. 3 50 „Dcm  otwarty" 

(przedstawienie p o p u la r n i.

Lewisa francuska wob®z nowel 
lazy naclóiiaSIsmy nferaitecfcfeg©.

Nowy rząd fratteuski chce w ysłać m isję do Moskwy.
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Z O ST A T N IE J CHWIL!.

D z ; e c ? c b ó f c 2 y m  p r z e d  s ą d e m .
Zakazany owoc. — Zgładzenie dziecięcia. — Główką na ziemię.

* Dzieło przypadku?
(§) Przed trybunałem  sądu przysię­

g łych  stanęła dziś 27 letnia Katarzyna Pro  
cyk pochodząca z K łodna, oskarżona o
zgładzenie n ieślubnego dziecięcia.

Frocyko'va korzystając z długotrw ałej 
nieobecności męża, Który baw ił w  Rosji,

naw iazała stosunek m iłosny
z nieznanym  oso b n k iem . O w ocem  zdrożnej 
m iłości było dziecię płci męskiej, przyszło  
na ś w is t  w  lipcu 1920 r.

C hcąc pozbyć się  d ow od u  jej wr iro- 
łom stw a, natychm iast po urodzeniu dziecka  
pow zięła zamiar zabhia  g o . P lan sw ój w y ­
konała w ten sposób , że
rzuciła dzieckiem główką do ziemi,

poczem  o n o l
krzycząc jeszcze  chwilkę — zaraz 

zmarło.
W yrodną m atkę aresztow ano i ta 

w  toku dochodzeń, jakoteż w  czasie śledz­
tw a sąd ow ego
w zupełności przyznała się  do winy.

Przesłuchana p-zy rozprawie ośw iad­
cza, iż do winy się nie poczuwa i śm ierć 
dziecka była dziełem  przypadku.

Trybunałowi przewodniczy r. Gcettinger, 
wotują rr. Niewiadom ski i Meyer, oskarża 
prok, Laskowski, broni dr. Żywicki.

Wyrok zapadnie dziś.

N iedziela, o godz. 7'30 „Nieuczciwi*, 
i „Piętro Caruzo" (gość . wyst. Ż elazow skiego).

TEATR MAŁY.

Sobota „Bęben".
N iedziela „M yśl“.

TEATR NOWOŚCI,

Sobota „Zięć kawaler".
N edziela „Zięć kawaler".

Teatr „Bagatela". Od soboty  17 m aja br. Pro­
log. — Złotecki. — J. Sław ski. — Helena Feliń­
ska. — M. M irski. — S herw ood? — , C órka na­
rzeczonej" farsa. P oczątek  o godz. 8..30.

A rgasińska w „Pajacach". O statni gościnny 
w y stęp  doskonalej śp iew aczk. S tan isław y A rga- 
sińskiej -  C hoynow skiej odbędzie się dziś ti. w 
sobotę w „P ajacach". P a rtn e re m  jej będzie p. 
M ann. A igasińska nic może dłużej pozostać we 
I.w ow je, gdyż w ystępu je  w najbl ższych  dniach 
w  W arszaw ie  a 1 potem  w yjeżdża  zagranicę. Obok 
„P ajaców " pójdz.te daw no nie g rąjia  ,.Ca>valc- 
r ja “ z  naszą prim oJanna P la tów ną  i p. Bedlow i- 
czcm „Pajaice" jak i „Cava!erj.a‘ będą miały do­
skonalą obsadę  z pp. C ygank iem , Schutzem , 
K w iatkow skim , O strow ską, L ipow ską Kip.

„N ieuczciwi" i „P iętro  C aruzo". O bie te zna­
kom  te sztuk. z m istrzem  Żelazow skim  w gŁów - 
njfch ro lach męskich pow tórzone będą w niedzielę 
25 bm. Żelazow ski kuRfczy już gudcmę u nas gdyż 
w yjeżdża na kurację do K rynicy, nale iy  wąęć 
sko rzystać  z ostatnich jego w ystępów  i zobaczyć 
m .strzow ską jego grę.

„Salom e". P o d  L enn ik iem  reży se ra  M. L e­
wi,ck.ego i kapelm istrza L eh re ra  odbyw ają się 
próby  z  opery  S trau sa  pod tym  ty tu łem , k tó ra  w 
p ierw szych  dniach cze rw ca  w ejdzie na afjsz te a ­
tru  W iclkego .

Niedzielne w y iła d y  hugieniczne. W  niedzielę 
dnia 25 bili. o godzinie U przedpołudniem  w  sali 
tea tru  św jetlnogo1 „K opernik" odczyjjj prof. D ra 
W itolda N ow ok  k o g o  ,,0  chorobach dziedzicz­
nych połączony  z pokazem  licznych przeźroczy.

W ’elk? Lwów . O tw arcie  w y staw y  planów  r e ­
gulacyjnych m iasta, w ykonanych przez prof. T a ­
deusza 1 ofw i.iskiegc i Inż. Ignacego Drexleira n a ­
stąp i wi niedzielę dnia 25 m aja o godz. 11 w auli 
P o litech n ik i Publiczność n asza  będzie m iała cen­

ną  sposobność oglądnięcia! w artościow ej arch ite­
k tu ry  tej saki, tak  rzadko  tfostępnej dla ogółu i po 
dziw ienia potężnych aitlcgorycznych obrazów, M a­
tejki na tem at rozw oju  techniki. O tw arcie  aokona 
Magnificencja1 nan rek to r Politechniki Lilian F a - 
biańskr, poczem  p. inż. I>rexlur w ygłosi krótk ie 
u w ag ’ o sztuce budow y m iast.

PodwDczoreu - Kiermasz z Dancingiem („Jazz- 
band z klubu m odnych tań có w , odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. o godz. 6-tcj wiecz. w  kawiairtó 
„R enesans" nal dochód w dów  i sierót) po Legioni­
stach  Pol. Muzyka wojskow a. B ogata  lo te rja  fan­
tow a. L iczna atrakcje .

M yśl zbudowania gmnazjum im, Komisji Edu­
kacyjnej w B rzuchow icach popili a r yz u je się co raz  
bardziej. D owodem  tego  ż y w y  oddźw ięk, jaki zna 
lazła  ona w naszych  kołach wojsłcowyćh. D la po­
p arć 'a  pięknego celu u rządzony  zostanie w  dniach 
najbl ższych  na' rz ecz  funduszu budow y . wielki 
koncert w ykonany  silam i w y łączn ie  ofiiccrsitiemi. 
K oncert odbędzie s ę  w kasyn ie  O gniska obcer- 
skiegoi p rzy  ulicy F redhy jrod p ro tek to ra tem  do>- 
wródcy lw ow skiego okręgu w ojskow ego genera ła  
Ju ljana M alczew skiego.

Zjazd akademicki. W  czatsJe Z ielonych ś w ią t 
ob iadow ać  będzie w o L w ow e I. Ogólnopolski 
Zjazd1* -konstytucyjny t A kad. Mi, „Zjednoczenia". 
Zjazd, Który pod w zględem  liczebności zapow iada 
się b. pow ażnie, obejmie w  7 km nisjach cało­
k sz ta łt zagadnień zw iązanych z  sairoośtną pracą  
miccbjetży nad odbudow aniem  nuchu polskiego 
w śród1 żydów  w m yśl now ych przesłanek. Syrn- 
p a ty o y  z prow incji, k tó rzy b y  chcieli w  charak te ­
rze  gości w ziąć udział w  zjeździe, zechcą się 
zwiróciłć po hvtermace do B iura zjazdow ego (Kró­
lew ska 7 g. 14— 15).

W ieczornica w „Zw iązku Strzeleckim". — 
Z okazji I. N arodow ych Z aw odów  S trzeleckich  i 
połączonego z tern Zjazdu człoukóyr Związku 
z ca łe j Polsk) odbyło  się w  niedzielę w  lokalu 
Zw iązku S trzeleckiego m iłe św ięto  przyjęcia 
gości. W  pięknie przystrojonej, sali powótal p rzy ­
byłych k an ta tą  C hór Legionistów , poczem  w y­
głosił*) ' piękne, głębokie przem ów ienia ob. Lisic- 
wlcz, d r Dłuski, p rezes Z arządu  G łów nego Zw. 
Stirżeledriego, S ieroszew ski, prezes honorow y 
Związku, pos. L angner i&Snfeit cm Zw iązku Mło­
dzieży  W iejskiej) i ob. Novi.

T re śc ią  g łów ną w szystk ich  przem ów ień była 
m ysi, by  bez względu na atak  i zń rzu ty  bez­
podstaw no prow adzić dalej w y trw a łą  prac^,! — 
której ow ocność stw ierdziły  najlepiej zaw ody 
S trzeleck ie . ■

■ P o  w ieczornicy  nasitąpiły ochocze tan y  k tó re  s ą  
p rzeciągnęły  do rana.

W ycieczkę krajoznaw czą do W innik — celem 
zwiedzenia! fabryki tyltonir i oglądaića z okien 
w agonu pięknej „Ł yczakow skiej S zw ajcarii"  —• 
u rządza  S tow arz . „G w C toła" dla członków  i 
szerszego  grona osób w  poniedziałek  26. m aja. 
W yjazd  z  dw o rca  „Ł yczaków " o godz. 13‘4b — 
pow rót o 19‘33. Z głoszenia uczestn ików  w y ­
cieczki przyjm uje ęię w sobotę 24. bm. o godz 
7—8 w ieczór ii najpóźnuej w  niedzielę o  g 11— 12 
w  południc w  kancelarii „G w iazdy" p rzy  ulicy. 
F ranciszkańskiej 7.

E kspozy tu ra  lirz ęd u  Em igracyjnego w e L w o. 
wio (K arm elicka 4) pociaje w uzupełnieniu sw ego  
kom unikatu o try b ie  w ydaw an ia  em igracyjnych 
paszportów  ulgow ych a 25 zip., ze dla uzyskaiiink, 
zaśw iadczen ia  U rzędu Em tgracyinego w  W arsza- 
w o  na w ydanie ulgow ego paszportu  na  w yjazd  
do K anady, należy do podania do łączyć oprócz 

jrffid»vitu  — specjalne zaśw iadczenie K anadyj­
skiego U rzędu Im igraeyjnego w O ttaw ie, zezw a­
lającego nal w jazd emligranra do K am oy .

S taran iem  „Komitetu dla obchodów  uroczy­
sty ch "  Sokoła M acierzy , odbędzie się p ierw szego 
df»« Zielonych Ś w iąt (tj. 8. VI.) trad y cy jn a  p e l 
g rzym ka do Z a d w ó rz ą  ceiem oddania hołdu po­
ległym  bohaterom . Listki na wienfoo (po Mk. 
25<1,0(X)) sp rzedaje  kaneerairjai „Sokoła". Dr chód 
przeznaczony  nal u trzym anie w  bursie w  Kamion­
ce SiTutniłowei ucznia R. CzekaJcwakłktgo, s s iro ty  
po poległym  pod Z adw órzem . Szczegółow y pro­
g ram  ogłoszony będzie później.

T ow arzystw o „Biblioteka Słuchaczów  Pra­
w a" w zy w a K oleżanki i Kolegów, by książk i i 
skryp tu , k tó re  k iedykolw iek w ypożyczyli, a któ­
ry ch  ,term in zwirotu już zapadł, najdalej, do dnia 
31. m aja zwrócili, w  p rzeciw nym  razie  będzie 
T o w arzy stw o  zm uszone -pociągnąć zw lekających 
20 zw ro tem  do .sądowej ćdpow iedzialncści.

Zgon opiekana m łodzieży. W  ani u w czora j­
szym  zm arł nagle d y rek to r zak ładu  naukow ego 
:m, dra1 T o r osie w icza śp. Leopold Fleiscnmali.n. 
N .cspodziana ta  s tra ta  do tyka  w pierw szym  rzę­
dzie w ychow anków  zakładu, k tó ry  śp. Z m arły  po­
staw ił na1 n iezw ykłej w dzisiejszych czasach w y­
żynie. Śp Fleischm ann c ieszy ł się w  szerokich 
kołach  naszego  spo łeczeństw a głębokim  szacun­
kiem, zaś w śród sw oich w ychow anków  gorącą 
m iłoścaą. N iezapom nianą zasługą dyr. Fle schina 
nna pozosjankj w skrzeszen ie  zakładu Jm. T o ro sic - 
w icza z  upadku w ojennego. P ogrzeb  śp, F le se h -  
marma odbędzie się 25 m aja o g. 2.30 pop, z  domu1 
żałoby p iz y  ul. Skairbkcwsklej 21 na cm en tarz  
Ł yczakow ski. P rzy jac ió ł śp. Zm arfego • p ragną­
cych odać „sta tn ia  posługę śp. Fle.sch m annow i 
i oibmyślcć sposób uczczenia Jego  pamięci w zy­
w ają na  zebramie m ające się odbyć przed pogrze­
bem w, zakładzie  T orosiew icza d. 25 bm. o g. 10 
przedool. — ------- *

P łace  em ery tów . W obec sprzecznych  w iado­
mości, k tó re  pojaw iają się od czasu do czasu w 
dziennikach, L w ow ska Izba skarbow a oznajmia',--) 
że em eryci tudzież w dow y i siero ty , k tórycli za­
opatrzen ia  nie są p rzerachow ane w m yśl now ej 
ustawy* em erytalnej o trzym ają za miesiąc cze r­
w iec zaopatrzen ia  niezm niejszone tj. w  yvysokoścl 
r a ty  pensyjnel za maj br.

(t. z.) Pod aaresem  M agistratu . M ieszkańcy 
górnej ulicy W ojciecha K ętrzyńskiego ża lą  się na 
niesłychane nieporządki. Chodniki, znajdują się w 
bardzo  opłakanym  sta.nie. Co kilka kroków  dziury, 
w-yboje, kałuże b ło ta  i w ody cźyhają na Drze 
cliodniów jak pułapki. D eptakam i odbyw a się ruch 
kołow y, jeżdżą w ózki ręczno i taczki z ciężaram i, 
a gdy się znajdzie osobnik, k tó ry  zw róci uw agę 
na tę  niew łaściw ość, spotkają go jeszcze obelgi. 
B ył czas, k iedy policja zm uszała  w łaścicieli domów 
i stróżów  do oczyszczania chodników  i deptaków  
— dzisiaj jednak zarządzen ie  to  poszło w niepa­
mięć. W ieczoram i ulica, a zw łaszcza górna jej 
część, nieośw ietlona. Z w racam y się w ięc ta droga 
do M agistratu , by  raczy-ł zająć się tą  sp raw ą.
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(—i- Iza M otyczyfiska, któna po odsiedzeniu 
k a ry  p rzeb y w ała  n a  policji w ypuszczona została  
na  wolność. Z razu chciano odesłać ją do nTeisca 
przynależność ', lecz m usiano z rezygnow ać z tego  
zam iaru, albow iem  titem chciała ona podać nazw y 
m iejscowości. Zwolniono ją zatem  z aresztów ,

III. W alne Zgrom adzenie w ojskow ej spółdziel­
ni O. K. VI. odbędzie się dn.la 2ó-go m aja 1924 o 
godzinie 17—tej wi sali Ogniska O ficerów  przy 
ulicy Fredry 1. 1.

RADOMSKĄ CYKORJĘ
3 2 0 3 5

S h ł a d K i
złożone w  Adm m istr. W ‘eku Nowego-

Dla sta ru szk i: B iuro f rm y  B ristol 10,000.000. 
Na Polski fundusz olimpijski: Szkoła handlo-: 

wa1 zyd. T,ow. szkoły handlowe} 31,000.000
Na żyw y  pomnik dla bip. Dr. E. B yka: Na li­

stę  P. rad cy  skarbu  Voge!t;iugera złożyli: P rezes  
Dr. 1. Wie Infeld 20.000.000; Dr. T  Poilak
10.000.000; J. Som m er 10,000.000; W . V. 
lO .O O G .O D O ; E. K w iatkow ski 10,000.000; N. N
10.000.000; W . III. A. 10,000.000; N. Potluralc
20.000.000; Vogclfiingar 10,000.000; A, Lisow ski
10.000.000; Dr. A. B ianaow sk i 10,000.000; Z d ro ­
bnych składek 57,000.000.

SPORT.
D o o k o ł a  O l i m p j a d y .

(O ryginalna korespondencja z P a ry ża ).

Od redakcji: R edakcja  naszego pism a zapew ni ■ 
'a  sobie sta łą  w spółpracę sportow ego korespon­
denta  w P aryżu , k tó rym  jest znany  sportsn,on 
'w o w sk i p. d r St. L. O prócz sta łych  koresponden­
cji z O lim piady pióra p. dr. St. L. zam ieszczać b p- 
jziem y rów nież listy  'ednego z g raczy  polskiej 
d rużyny  olimpijskiej, pozbaw ione może objektyw no 
<ci fachow ego sp raw ozdaw cy , obfitujące natom iast 
W cenną bezpośredniość w rażeń.

MATCH ANGLJA—FRANCJA 3:1 (2:0).

M atch ten odbył sic w  olbrzym im  stadionie 
Pershn iga w lasku Vincenncs, który  w ybudow ali 
A m erykanie podczas w ojny i ofiarow ali go potem 
.niastu P aryżow i. O lbrzym i ten stadjon ze zbudo­
w anym i z cem entu trybunam i o taczającem i w o­
koło boisko footballow e i doskonałą bieżnię może 
oom ieścić 30.000 osób, P rzy jechałem  na godzinę 
przed m atcldem  — stadjon by ł już w połow ie za ­
pełniony. Dojazd z  po rte  V incenncs autobusem  
przez lasek  buloński,

S łońce grzeje niem iłosiernie — publiczność 
łiedzi jednak w  obaw ie o sw e nienum erow ane 
e r , W k r ó t c e  w ychodzą z koszam i pom arańcz, 
l sfoclyczy przekupnie i . zaczyna się zabaw a. Z 
ostatnich rzędów  cem entow ej try b u n y  — a więc 
l w ysokości p raw ie 2 p ięter leci frank, sprzedaw ca 
łapie go w rękę i rzuca  w ręce w łaściciela franka 
i. n iesłychaną zręcznością  2 pom arańcze, jedna po 
drugiej, w zględnie czekoladę, a  naw et lody' zaw i­
nięte w staniolę. Te akroibatyczno-żonglerskie 
stuczki śledzone z w ielkiem  zainteresow aniem  
przez  ca łą  publiczność — w ybuchającą co chw ila 
śm iechem , gdy ktoś dostanie w nos pom arańczą — 
trw aja  przez ca ły  czas, aż do rozpoczęcia m atcldu 
-  jedyne w sw oim  rodzaju w idowisko.

O godz. 4 25 w biega na boisko 6 chłopców  w 
białych kostjum ach — są to chłopaki, p rzeznaczo­
ne do podaw ania piłki — zaczyna s>ę strzelanie 
do jednej bram ki z w ielką z resz tą  znajom ością 
rzeczy.

O godz. 4.30 punktualnie w chodzą na boisko 
Anglicy' —  publiczność zaczyna się niecierpliw ić, 
zjaw ia się sędzi i c -  słychać gw izd —■ w reszcie po 
LU m inutach zjaw iają się F rancuzi — przyw itan i 
przez publiczność — gw izdaniem  (sic) za  spóźnie­
nie się. A ngielska d rużyna składa się z 9-ciu g ra ­
czy  zaw odow ych — w skład  jej wchodzi tylko 2 
am atorów , środek ataku  i p raw y  sk rzyd łow y . “

Podam  krótko przebieg  g ry : Z aczynają Angli­
cy : 5S ujaw niają ogrom ną przew agę tech ­
niczną. P rzew ag i w sam ej grze nie m ają — 
ow szem  częściej lotny a tak  francuski zag raża  an­
gielskiej b ram ce — sy tuacje niebezpieczne jednak 
w yjaśniają szybko obrońcy '-akrobaci i doskonały 
bram karz. W  ostatnim  kw adransie  p ierw szej polo- 
W jy m d a ją  2 goalc dla Anglji w ypracow ane przez 
'ow ego skrzydłow ego ataku  — najlepszego g ra ­
cza na boisku. Po p rzerw ie  F rancuzi chcą za 
w szelką cenę wy -ów nać — atak  pracuje dzielnie, 
w pomocy7- jednak i w  obronie w idać ju£: pew ne 
zm ęczenie. W  drugim  kw adransie  s trze la  B oyer 
niecelnie, nadbiega praw y sk rzyd łow y  D evaąuez i 
pakuje pitkę w siatkę. N astępuje zacięta  g ra  z obu 
stron — pomimo tego praw ie bez foul‘ó\v i sędzia 
rzadko bardzo  interw eniuje. F rancuzi mają na- j 
dzieję w -.to/nać — nieste ty  w  ostatnim  k w ad ran ­
sie lew y  obrońca francuski pakuje w e w łasną s ia t­
kę piłkę, co wszetieje nadzieje w yrów nania  odrazu 
niw eczy. Pod koniec zaznacza się znów przew aga 
Anglików. PiiWw—.fCi około 30.000. :

ga) schodzi z boiska, m iejsce jego zajm uje G or- 
llf?. G ra toczy  s.ę dalej ze i r - i t - s u n  szczęściem , 
nasz a tak  zagratża k ilkakrotnie pow ażnie 'b ram kę 
przeciw nika, lecz n ias te iy  nie w y k o rzy sta ł kilkai 
dogodnych sytuacji. Gra w pierw szej połow ie zro­
biła v 'ra że r:e  dodatnie, tak że trudno by ło  p rzy - 
japwiedziuć rezu lta t końcow y. Zwaiżywszy lepsze 
warwn-ki d la  Polski po pauzie spadzcw al.lśm y się 
w ygranej, w zględnie irerozegranej.

Po panzio jednak obraz gry  się zmienia, d ru ­
żyna nasza1- g c a ,o  k lasę gorzej, a po trzeciej- b ram  
ce pow iedziałbym  apatycznie.

- Z drugiej stro n y  m uszę zaznaczyć, że P o lska  
po o trzym ana: drugioj bram ki w  3 min. z ry w a  się 
do p racy  i p rzeprow adza najładniejszą kom binacie 
dnia, zakończaną b ram ką skrze laną p zez B aczą 
dlng m przyziem nym  strza łem  w 7 min. Lecz od 
tej chwili zaczyna s-ę pogrom , tym  łatw iejszy', ż e  
Synow iec pogn.ccouy jeszcze z m aichu z W isłą 
nie mógł nadążyć w biegu jjfaw oskrzyd law em i 
a G intel kontuzjonow any w  pierw szej połow .e, 
m iał tylko jedną nogę do dyspozycji. K rupa na 
środku pom ocy g ra ł spokojne, lecz jest bezw arun­
kow o za pow olnym  na szybk i a tak  Szw edów , 
Najlepiej w yw iązał się zc zadania Spojda i by ł 
bezsprzeczna: najlepszym  graczem  na  boisku.
A tale tiasz mógł poknzać_ g rę  ładniejszą i sku tecz­
niejszą, lecz nscrów inonictne inozdawmnie piłek, 
oraz n iew ykorzystan ie  sk rzy d e ł sprawi!o,-:’iż rza­
dko i to bardzo  dochodził do sarzafu.

D alsze bram ki dla- Szw 'edów padają w 16, 25 
i 35 minucie.

D wie osta-tn.te b y ły  m oże do obrony, możei 
b y łb y  je  WSśniewskI obronił a le ty lko  może.

Sędzia- B oas nic pokazał nam  tego, cośm y się 
po n s p o d z i e w a l i ,  7 offsidów szw edzkich p rze- 
Ipczył, dw ukrotnie w sórzym ał m euzasadnienie nasz 
atak , oto bilans jego sędziow ania.

O dgw izdanych offsidów ć-?19 szw ed-z.ki'eh (7 
niegw izdanycb- i 8 polskich (2 niesłuszne). C)cf- 
gw-izdanych rzu tów  ^yolnych za (aule i ręk i 8 do 
Szw edów  i 10 do P o lsk i > ' ' ,

Wie- w torek  g ram y  z team em  B., 'tak sam o 
silnie podobno jak team  A. Sktadu naszej d rużyny  
podać naturalm-e jeszcze nie mogę ale napew no 
b ęda zm iany. W -isczorcm odbył s 'ę  bankiet w; s a ­
lonach „G rand hotelu" w  obecności m.histira peł­
nomocnego D r. W ysockiego itd.

D r. S t. L.

S z w e c j a  — P o l s H a  5 : 1.
List 'ze Sztokholmu.

K orncrów  5:3 9» Yźwedów'. Sędzia: Boas
dolandja.

Składy d rużyn :

POLSKA.

W iśniew ski (później G oerlitz) F ry c  . Gintel, 
Synow .ee, K rupa; Spojda, Sperl ug, Staliński. 
R cym an I ,£ B a c z ; Kuchar.

SZW ECJA.

Lindbcrg, Hillen, Hinsch; Sundberg, H oiniberg: 
F riberg ; Kock. A. Dalii, Ryclpil, I. Olsson, Sven- 
sson.

O składzie naszej d rużyny  dow iedzieliśm y się

dop’cro  z gazet szw edzkich, ciekaw e, co? W o- 
góle coś. szw ankuje zę  s troną organizacyjną, a 
d rużyna widać dostro iła się do kierów-ników tech­
nicznych. z

Szw edzi pokazali nam  to cośrm  już w Kciako- 
w.toż.u u'c!i widzieli, nic now ego-, nic grali wcale 
lepiej, górow ali nad nami sta rtem  i g rą  głoy/ą, 
tylko ty m  razem  w. powójnern znaczeniu.

Grę rozpoczęto, o godz. 2-giej popoł. W ybór 
boiska p rzypadł .Szwedom, tak że g ra  I-i - pierw szą 
połow ę z w- ab c in  J ze słońcem . , Po lska rozpo­
czyna-, lecz Szw edzi odbierają piłkę i już w 5-tej 
m iuici-c strzela ją p ie rw sza  bram kę z dość w y ra ­
źnego offsiidu. W 8-ratd m ,nuc‘c W iśniew ski po 
zderzeniu się z praw pT  łącznikiem  (żołądek, no­

KALENDARZYK SPO RTO W Y .
r

D z'ś sobota  21. m aja:
Go&zlna 5 popoł. M ecz Zugloi A. C. (B uda­

peszt)—C zarni. Boisko I. LKS. C zarni.
G odzina 7 popoł. A kadem ia szerm iercza  w sali 

O gniska O ficerów , p rzy  ul. F red ry . (S tró j Wizy- 
tow y). 7 *

Ju tro  niedziela 25, maja
„ - 1 ■ : - 1

G odzina 3 popoł. Zawo-dy konne na placu ćw i­
czeń 14 p. ułanów7. P ro g ram . 1) konkurs podofi­
cerski;1 2) wdadanie b iałą broują i wro!tyż; 3) kon­
kurs oficerski; 4) bieg oficerski za m astrem .

' Godzina 4.30. Mecz Sparta-^A . Z ,S. M istrzo­
stw o klasy  B. Boisko 19 pp. C ytadela.

G odzina 5:

Zugloi A. C. (B udapeszt)—Pogoń. >

( Boisko I. LKS. Czarni.
W isła—ffasm onea. Boisko Ha^nmnci, Krzv 

w ezj ce. ! ;

, WZMOCNIENIE PO LSK IEJ DRUŻYNY 
O LIM PIJSK IEJ.

C ikow skiego (C racovia) i M arkiew icza (W isła; 
wczw-ano tolecrafioznie do P a ry ża , na skutek sm ut­
nych dośw iadczeń poniesionych w Sztokholm ie.

KTO SĘDZIUJĘ NA MECZU POLSKA—W ĘG R Y ?

Z aw ody P olska— W ęgry  prowmdzić będzie do­
skonały sędzia holenderski M utters. Sędziow ie li- 
njowi: P u tz  i Shristophe (Belgja).
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II M
Zagadkowe zjawisko.

(—) W edle doniesień św iadków  naocz­
nych w  poblteu Bóbr ki mial nastąpić zagadko 
w y  wybuch, który św iadczyć ma rzekomo o 
istnieniu jakiegoś wulkanu w  icj okolicy-, co 
brzmiałoby naprawdę senzacyjnie. Chłopi o- 
po władają, że wybuch ten (w gmhiie Roma­
nów) poprzedziły tajemnicze szm ery, w ydo­
bywające się z pod ziemi. B y ty  to nieokreślo­
ne bliżej .pomruki i jęki i zabobonni włościanie 
rozpowiadać zaczęli, że w  miejscu tern musiał 
być przed wiekami cmentarz i że to duchy u- 
marłych straszą.

Nagle niedawno nastąpił przeraźliwy lmk, 
ziemia zaczęła drżeć i pękać, a równocześnie 
w ydobyw ać się zaczął dym, oraz gęsta ciecz 
szarej barwy, oraz woda o dość wysokiej tern 
peraturze. Ludność jest przerażona i . żyje w  
ciągłej obawie. Prawdopodobnie nie jest to źa 
den wulkan (jak głoszą '*rsenzacyjne“ plotki)^ 
ale ma się tu do czynienia z wybuchem  gazów  
ziemnych. Mn-ostwf ciekawych schodzi się do 
Romanowa i w  okolicę Bobrki, by przypa­
trzeć się zjawisku. Policja w ysia ła  na miejsce 
simę posterunki. Starostwo bóbreckie w ysiało  
delegata celem zbadania zjawiska. Zainlereso 
w ały  się tern również czynniki rządowe, a na­
w et państwc instytut geologiczny w  W arsza­
wie.

sty tucie Technologicznym swoje wrażenia z 
pobytu na dalekim W schodzie. Tym razem o- 
wocem  rozmyślań Sieroszewskiego była nie­
odgadniona, tajemnicza dusza Wschodu i jej 
stosunek .do człowieka zachodniego. W barw- 

jnych, małarskrich słowach zobrazował Siero­
szew ski życie' duchowe Chin, tego dziwnego 
kraju ascejów  i filozofów, żyjącego od w ie­
ków klcą bezwzględnego posłuszeństwa i bez 
granicznej uległości, w alczącego śmiało z tru­
dnościami bytu ziemskiego i nie lękającego się 
śmierci, ą. dziś zakostnialego wr bierności i a- 
patji duchowej. I tej duszy chińskiej przeciw­
staw ił Sieroszew ski spokojną, aie czynną i 
zdobyw czą duszę człowieka zachodniego, idą 
cego naprzód po nowe zw ycięstw a w  dziedzi 
nie kultury i dobra ludzkości. Polskę postawił 
Sieroszew ski na pograniczu tych dwu dusz, 

! wykazując; w niej pierwiastki wspólne jednej i 
drugiej. S ieroszew ski m ówił o człowieku. Mó 
wił pięknie i chociaż w ykład jego przeciągnął 
się niemal do północy, zainteresowana jego 
swadą pubhczriąśę ńie opuściła sali, ale z przy 
jcmnością. słuchałaby dalszych lego w y w o ­
dów, ilustrowanych bardzo czystem i i piękne-

i sit m
D zieci giną w  tajemniczy sposób. - - D alsze w yb ry­

ki apaszów i nożowników.
( _ )  W ypadki tajem niczego znikania dzieci 

m nożą się w dalszym  ciągu. W czoraj zaw iadom iła 
znów policję M aria  O strow ska, zam. na Zniesieniu
0 zaginięciu jej 11-letniego syna Józefa, k tó ry  je­
szcze z domu 21. brn. w ydalił się i odtąd p rzepadł 
bez w ieści.

Nie próżnow ali w czoraj tokże nożow nicy i ap a­
sze. Z jg m u n t S trzelezuk, w  u licy  Zielonej pobii
1 poranił w dow ę Janinę F rondziejnw ą, kopiąc ją 
obcasam i w nos, czoło i brzuch. O fiarę zdziczałe­
go osobnika, zaopa trzy ło  P ogotow ie rat,

Tu rów nież zaopatrzono  Józefa Filiszczaka, 
ciężko poranionego nożem przez  aw an tu rn ików  w 
ul. H etm ańskiej.

12-!etni M oses Schiitzer w tow arzystw ie  7-miu 
rów ieśników  „baw ił“ się rzucaniem  kam ieniam i na 
podw órze gazow ni miejskiej od ul. Źródlanej, 
p rzyczem  11 szyb w hali m aszyn uległo zniszczej 
niu. M alców  ujęto i odprow adzono na policję.

M alw ina Jaw eccw a  doniosła policji, że przed 
kilku tygodniam i dała m ajstrow i kraw ieckiem u 
Stefanow i W incezow i, zam. na K leparow ic, m ate- 
rję  na zrobienie ub ran ia  w artości 250 milj. m arek. 
M ajster ów ubran ie  unie w ykonał i u k ry w a się 
p rzed in teresow ana. Poszkodow ana dow iedziała 
się, że podobnie poszkodow anych przez  W incenza 
jest w iele osób.

Z e  sa li o d c z y lo w e j,
W acław Sieroszew ski: „Dusze Wschodu i Za­

chodu".

W; cław  Sieroszew ski jest teraz stałym, 
miłym gościem Lwow a. Znakomity powieścio  
pisanz pizyiechał już poraź trzeci, aby opo­
w iedzieć publiczności tłumnie zebranej w  In­

nu przezroczami. (Kb.)

iIKiliSil
Posram y k tn oye oidlby-ły w  iatacn ostat­

nich -mćjoitncńę dość -dloiKioisłą. Przed wo.Sną/yi- 
dioiwsko kinowe zaczynało się przeglądem  
wydarzeń najświeższych, nawet mód, ■ooitem

tyikoiwane d-cityiohiozas skracanie pr itgraniów 
kf.iiowyc.il, aby je nrolżina było pw tórzyć tuzy 
lob cztery ra-zy dzienne', odbija się na coraz 
słabszej frekwencji w idzów .

Eankiructwo kinoteatrów, o któreim s ły szy  
się od czasu db czasu, lu właśnie ma przy­
czynę, a ’e nie w  oip-łataidi ofdl b betów na rzecz 
teatrów tub na izecz  ubugićh. —

Pnollta Ikailikullaicja (rachunkowa w y ­
kazuje, że kino -może być przedsiębiorstwem  
bardzo zyskowne-rn nawet w tedy gdy progra 
my 'pcw ększy do 2 lub nawet 3 gcldzón trwa 
ma, a ceny wistępu obniży na trzecią tub 
czwartą część cen biletów teatrettnych.

W reszcie podkreślić warto obniżenie s'ę 
poziomu programów, jako1 również jeden z po 
w odów  słabej frekwencji w  kinach. Fd-tn 
dobry, starannie w ykonany j treścią zafalują 
cy, iprzycfega tłumy wfdizów. mimo cen w y ­
sokich, natomiast ipirzaróżne -dramaty sauono- 
w e i kryminalne tworzące dziś wfcęksaość pro 
gramów, zdofają kinom zapełnić zaledwie 
mielsca ftrz-ecb i cz\vartar2ędine. Na płytkości 
tych s-ztoczydel poznaje się- rychło publicz­
ność naw et najmniej w ybredna i nie poria- 
gańj nJe reklamy afsz-anri sążnistym i. Tu tak 
że tkwi przyczyna' dlaczego dramaty Lltm-cwe 
nie mają; sw ej recenzji w  dziennikach, lecz 
pon ja się jo p-rżewaiżtre milczeniem Świt.

Niewielu Lw ow ian w ie o tem, że w obrębie 
m iasta istnieje* urocze ustronie, w ym arzone do

‘Haotopoiwaf pnogirarm 
jednej tyłka se-rjf, 
Ycesołą komoefę

w ła ś c iw y ,  zamknięty w  snucia- sielanki. To F ranców ka W  pobiiżu biegnie
a na zakończenie 

lub farsę. Często- na"eżały 
taiłćże doi prejgramu' zńfęcia z przyrody i teck 
mik"', a- eato-SE zabierała 2 i pół do trzech go 
■diẐ î c.zasiL' To- ic& w  dinie pewszedń-ie by vał

[tylko ję-den- a coi naowjyjzeij ow a „p-no-gram-y

tor kolejow y (pociąg nie w ykoleił się jeszcze ża- 
l den — niew iast w ieie), k tó ry  popołudniu zam ienia 

się w corso. v ;
W patrzone w  giębie sw ych  oczu gruchające 

parki dążą bezw iednie w kierunku przy tu lnych  
krzew ów!..

Zielony^ puszysty  kobierzec łąki .nęci i zapra-
a ty lk o  w  madSŚeŁę i ś w tę ta  po- d w a  lu b  t r z y . : f za do p o g rążen ia  się w arom atycznej woni ziół... 

Teraz mamy 3 do 4 programów d t ó e m i e , ;1 mens P!®;,„  _ .L
a za « ś  często/ pros :my te rozciągają s-ię na Orkiestra mandolinistów i gitarzysiów przy- 

, „ . t-i grywa,.. W takt jaj, członkowie nieprotokołowa-
PSilka. seryj, a  w ięc ma Jolka w iecz-oew . Pr’o ,.|'ch jeSzcze klubów konania piłki i... ureeefaków 
-gfjąd wydiarzeń, mód. zdjęcia •naiukfrrwe i teeh- . w zęby, rozgrywają zawały o... lislckdi-owy dla 
Uliczne lodipaidlly, tułają is'ęi zafedwie gdzie- j amatorów kąpieli w pobliskim stawku.
«te®d!zilo w  sj>e.ciia1n y c li  - poiram kach d la  u d o -  G dyby Fidjasz dzisiaj żył, m o d d o w a lb y  tylko 
d-Ł-eży szkclnej, a  p-Łyłlkie 'komedi e w y p e ł n i a , na Franeów ccj^a  w yrozum iały  policjant, drzem iąc 
ją oiSobP-e r-n,g r a m y  -  , Pod działaniem  św ieżego pow ietrza, nie przeszka

Wldioiwisikio trw a 5 dto 6 kwadransów, a 
ceny w stępu s-ą killk-akiroć wyz-siz-e- od G-a- j pozostawić w domu), 
wrry-ch. — — | Złośli-ri tabetycy nazywają urocze ustroni

Dawniej S-zb 1-uldizfie dio kina, aby apędizić rykowiskiem — lecz to fatsz i plotka, której nie 
w-le-cz-ór. ‘dlzilś iidlą, aby spędzić godzinkę. •
Skrócenie czasu, -clrciolalż jnśe tak przesad t

pod działaniem  św ieżego pow ietrza 
dzałby  mu w  tem.

To w szysfeo  zadarm o! (Portfele bezpieczniej

jest bez wątpienia potrzebne. Ludność ży ,e  
-teraz prędzej, w fęc I asa widowiskach teaLal- 
nydh rzadko- zdtoiia w ytrw ać cic-rpkwie do 
końca. Przedstawienie teat-rafne trwa jednak 
.3—4 godzin i zapewne -sztoki teatralne -róibę-

u w ierzy  ten, kto cliąe edm łodnieć, s trac ić  cnotę 
lub zyskać  zdrow ie, napotkać dziew icze k row y , 
psy, kozy, pastuszki a czasem  inne zw ierzę ta  i ru ­
szy  na F ranców kę. ' '  Rom —Ko.

dią -także- sw ą  ewo-Łuci-ę w  k :einmku ^khó-imia-. Z w racam y e t r a j a  P. T. Czytelnikom, że
czaisu tlała -tirwianiia., iaiło skir-acan-.e iP'1'Oig'ramÓW1 j najtaniej nabyć można gustowne i t>-v. ste .'łBijuyiĆ
kinioiw-ycih (powtona dstąpd' miejca n-owentu 
ich rozszerz-e-nilui i •iiznp*eł.txłenfaV,jg;dyż wildo- 
wfakai Iki-nioiwe są mniej skom-płiKowane w bu 
diowfe, miniięj zatem  wymagają w ysiłku n y -  
ślow ega oid- wiidlzów i mni-ej ich mużą, niż te- 
atraline. —■ —

Jeżeli tedy w idzow ie płacą ceny n e o 
wóeśe n-Iż-szo od teatralnycli-, to- maja. pta. vo c -  
czieiki\\rać takiże wiidtowiska o-d.poiwied-'iio 
wszećlKtron-nego i urozmaiconego. Owo prak

,edyn'( ta ElElS(kitli
P, T. Urzęci di kom  na

Ł w i w ,  u l. P a s k a r s k a  3 .
dogoflnc; s ' ' ł  tty. 1487

IfOlO Uli a
:m u

13 5S

Kasyna i Kota IiSer.-arfyst.
p r z y  « !. A k a c i e m ie k ie j .  wydaje od dnia 20-gO 
maja doskonzłe aom ow e ob iady  z trzech  dan >o 
cenie 85 groszy, kolacye zaś w edług karty . — Nie- 
członkow ie korzystać m oyą z kucbm w pokoiu - a 
doie. Wydaie się rów nież obiady do domu. i) 118
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DR. J iR Z Y  POGONOWSKI.

t e s  iulsśsl o aalsfarntó 
łfafforze stowiaiisMe^
Z początkiem ubiegłego roku zauw ażył 

Yladimir Mazuranic, b. prezes Akademii Jugo­
słowiańskiej w sw ych  poszukiwaniach najstar 
szych wieści o kulturze słowiańskiej ciekawą 
notatkę o Słowianach w  X stuleciu; mianowi­
cie Słowianin, używający imienia „Iiabib“ w  
Kordubic, napisać miał, wedle arabskiego hi­
storyka Al-Makkariego, w drugiej połowie X 
stulecia dzieło pt. „Książka zw ycięstw a i wal­
ki z tymi, którzy o zaletach Słowian nic nie 
chcą wiedzieć". Pracę sw ą ilustrował Habib 
wedle Makkariego — lioznemi cytatami z twór 
czości literackiej Słowian. Mażuranic dał ów 
tekst odnośny arabski różnym specjalistom tłu 
m aczyć i opublikował przekład chorwacki w  
piśmie „Ohzor" w  Zagrzebiu i w  sw y d l „Do­
datkach" do „Przyczynków  do prawno-łffsto- 
rycznego słownika c h o n v “, wiekopomnego 
dzieła, które prof. Balzer nazwał pomnikowem  
i jedynem w  swoim  rodzaju wśród Siowian. 
Dalsze badania, w szczęte  za inicjatywy Maźu 
ranica, potwierdziły istnienie Habiba, dały no 
we szczegóły  o- niem i jego dziele, będącem  
niewątpliwie arcywaźnym  dokumentem dawr~ 
ności kultury słowiańskiej.

PAMSETAJS1E <5 CHLEBIE 
dla m m m m  dzieci i

Senzaeplnu prsEss lite­
racki «  Parysa.

I
Autor słynnej powieści „Lq Garconoo* 

■zaskarżony.
W  św iecie lite ackim Pa yża w yw ołuje  

senzację rozpoczęty proces o plagiat litera­
cki, w ytoczony przez pannę Marję Lapar- 
cerie, autorow i słynnej pov ieści „La gar- 
con n e“ W iktorow i M arguerittc. P . Leperce- 
rie w ydała p ow ieść  p. t. „K ochankow ie  
R osiny, u czcw ej kobiety". O bie pow ieści 
rkaz’ly  się nakładem  Flammariona. Skarżąca 
twierdzi, ,że przed dw om a laty op ow  edziała  
treść swej pow ieści W iktorow i M argueritte 
i że treść  jego p ow ieści żyw cem  naśladuje  
tej temat. A utorka żąda odszkodow ania  
50,000 franków .

Dalszo w a iu e  wiadomości dla 
em rry tów  kolejowych.

Nawiązując do ogłoszenia Dyrekcji ■ ko­
lei państw ow ych we Lwdwie w sprawie prze- 
rachowania emerytur na zasadzie nowej usta­
w y  emerytalnej z 11. grudnia ly23, donosi 
Centr. Związek em erytów  kolejowych, źe 
w szelkie wyjaśnienia w tej sprawie udziela się 
interesowanym osobom w  biurze Centr. Z\y-. 
przy ulicy Krasickich 1. 5 w  godzinach urzędo 
w ych od 9— 13; gdzie też em eryci kolej., w do­
w y  i sieroty bez względu na to czy są członka 
mi Związku, czy nie, mogą podjąć bezpłarnie 
formularze podań i przepisanych załączników.

które Centr. Związek w łasnym  kosztem spo­
rządził.

Ogłoszenie niniejsze stosuje się rówmeż 
do kół i zw iązków  em erytów  kolej, w d ów  i 
•sierót na prowincji w  obrębie lwowskiej D y­
rekcji kolejowej zam ieszkałych, gdyż i tym u- 
dzicla Centr. Zw. za zgłoszeniem  się ustnem, 
lub pisenniem potrzebnych w yjaśireń i for­
mularzy.

M im  GZgŚSi ClSlŁ,.
( B a J I I a ) .

Raz st-aszna k .ótnia zawrzała  
pom iędzy częściam i ciała, 
ktćra z nich najv.ięcej znaczy?
Jedna tak m ówi, a druga inaczej...

Usta drą się cc  siły. O czy płaczą rzewnie. 
R ęce bić poczynają. N ogi kopią gnfcw rie.
A  gdy krzyki, lam enty
i m ocuieisze argum enty **
rozniecają tylko kłótnie,
w szyscy  się radzą G łow y... Ta rzekła ra i

(sm utnie:
„Nierozsądne! daremnej zaprzestańcie hecy  
W P olsce największą rolę grają dzisiaj p lecy*’

jed n a  tylko część ciała 
uoarcie milczała.
G dy przem ów iła —  w szyscy  nura dali, 
a ońa rzekła tak (do pustej sali):
„G łow a, plecy, noga. pięść, 
jednem  słow em  każda część  
niepew ne opinię zyskała,,
Ja jedna tylko jestem  —  pew ną częścią

(ciuła".
JULJAN EJSW O ND.

Rozmaitości.
(k) Bogate niemowlę. W  Londynie o-difcyl 

s'ę ometgdia,! chrzest niaiibagauszeigoi w  Wielkiej 
Brytan# ifemiowiięcrai, które u  jest córeczka 
i.a<J}y Moium.jbatflęini DądecSę odztekDzicżyła ipo 
sw,ym dziadku 30 mFjbnlórw funtów sitegl. — 
Do chrztu tę wyibraruke Fontanny trzymał ai> 
gudsk’ aiaisuępca tronui książę Walii.

,1(kr.). P°cfecria dla łysych . Japońskiemu 
profesorowi uniwersytetu w  iKiuishi i uczo- 
tteiru o  śwłMoweij stawte 'diroiwi A,>hat udało 
się w ynaleźć skuttezny środek na pod­
rost w łosów . — —

Pirof. Ashali uDoikoinaif ,Drób3' .na 120 ły sych  
i w  w iększości wyipaidków g ło w y  ich poro­
sty bujnym w łosem . Nadto każdy z mich przy 
brał na wadzie, gdyż ten ma w płyy/ać dio- 
datinóo na cały  organizim. —

(ikr.). Walka z orłem. W  metjsicowoiśct Pu­
eblo w  Ameryce olbrzymi orzeł rzucił się r.a 
4-tetn'ią córeczkę farmera Goelćeira., usiłuiąc 
.unieść jąi w  pow ietrza W  pobliżu będąca mat 
k.a rzuciła sie 'na ratunek idKioeka i z trudio- 
ścią zdołała w ydrzeć je ze szponów króla 
ptaków. Orztol nie przeląkł się nadbiegającej 
matki i \vi obranie sw ej zdobyczy rzucił się 
na:nią. Kto w ie, jiak zakończyiłaiby się ta i !e~ 
zw ykła w a fa , gdyby nie nadbóeigh na pot- 
moć robotnicy!, przed którymi dbpioro ptak 
skapitulował i majieisitaityeziniie Wzniósł s i ę , w  
przestworza. — —

Dzfocikei iziostało dotkTwia ipoka'cczow  
szponami ptaka, który podarł nia mieni zupti-

niem odzież, a  m a t a  ooizinała licznych raa 
na twarzy i piersiach. —

(iks.). Słona spekulacja. Nieimliieocy banlkte- 
rzy  czynią rozpaczliwe wysillki na zagranicz­
nych rynkach ipienilężych, aby pcik y ć  sw e  
straty, jakie poini eSlj, wisBczynając kai ripauję 
giełdową celem zdeprecjonowania waluty 
francuskie}. Była to uatiwiększa śdekulacja 
giałdiowa, jaką zna historia współeizeisipia;;V/.a- 
kończona jedmakźe sromotną klęską tigęjgsi- 
sOów jJfejinfew îlĄ; Rachiumelk, który obecnie 
mają ZapłacK. z .powodu nioszczęśLi rej ope­
racji, jest 'wcale słony, w ynosi około 62 i pól 
mii]}, dolarów. — —

W  sa n y m  Berlinie zobowiązania giełdo­
w e spekulantów w ynoszą 35 miljomów dio-I. —

(?) Suknie bez rękaw ów  od n iosły  zw y . 
cięstw o  na całej linii. K ieay paryżanka po­
kazała się w  takiej sukni r.a ulicy po raz 
pierwszy, w zbudziła senzaoyę. A le  odkąd  
nastały cieplejsze dni, w szystk ie m łode i 
starsze pani, które niekoniecznie m uszą u- 
kryć nieładną linię , amion, ookazuią się  
w  sukni bez rękaw ów . Jest to  bardzo w y­
god n e i hyg.eniczne, ale niezaw sze daje 
w rażer:e estetyczne.

Przynosim y dw a m cd -le  takich sukien  
paryskich. Znalazły już one drogę d c na­
szych krajowych sa lonów  m ód, ale nasze  
kraw cow e słusznie nam awiają sw eje  kbjentki, 
aby zgoaziły  s;ę na króciutkie rękaw ki, na­
krywające bodaj nasadę -ramienia. Taka su­
kienka na ulicę, gd y  pokazuje całe ramię 
okryte, w ym ąga nienagannej urody swojej 
właścicielki.

f'IW 51, E—-  -■ ^
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B S B I m i mmm
W ykonanie budżetu kw ietniowego. R zeczyw i­

ste v pfyWy p rzew y ższy ły  prelim inow ane o 25 mi- 
ijonów z ło tjc h . W edle p relim inarza kw ietniow ego 
z  daniu publicznych i monopoli przew idyw ano 
jw pływ  w tym m iesiącu w sumie S3,337.600vżłótych. 
&  m czasem  w edle dokonanych przez  C entralę 
K sięgow ość zestaw ień  w m iesiącu tym  do kas 
skarbow ych  w pij nęto 108,331.788 zl. 75 gr., co 
daje pree w yżką 24,994.788 zl. 75 gr.

P rze  w yżkę w porów naniu do sum prelim i­
now anych  dafy podatki bezpośrednie, cla, o p ła ty  
stem plow e i m onopole, przyczem  najw iększą prze- 
wyżfcę daty  eta (prelim inow ano 6,805.000 zt. — 
osiągnięto 10,617.621 zt.).

Z podatków  bezpośrednich  p rzew yżkę w p ły ­
w ów  nad prelim inarze d a ty : podatek  przem ysłow y 
15,676.353 zł. (prelim inow ano 12,000.0u0 zt.), poda-' 
tek m ają tkow y 17,978.839 zt. (pi eliminowano 
13,000.000 zł.), podatki g run tow e 10,785.653 zł.), 
(prelm inow ano 9,000.000 zło tych).

Oddział techiiiczno-przem yslow y Izby handlo­
wej 1 przem ysłowej w e Lw ow ie, o tw iera  z dniem 
1. czerw ca b r dw um iesięczny w ieczorny  kurs try - 
k o ta rs tw a  ręcznego (swmtery, jum pry, suknie, 
czapki, szale i tp.). <■

W pisy do 30 ..m aja b r i bliższe inform acje y 
kancelarji Oddziału teclm iczno-przem ysłow ego ul. 
B ourlarda 5 cd godz. 9—2 pop.

Hęsa Kobie!.
(kr ) Franou la  uczony C m tpauson, k tó ry  

p rzez d łuższy przeciąg: czasu  badał' foimię 
piękności rUci ta b ie c e j u  ram afity ch  nanoi- 
diów cyiwKeióiwaiiydi, riiladawmo ogio dS w  
tej siprai\\1;ę w y ro k  nśeorfwołainy.

Rptfófe pierwszeństwa, przyznał Irlandk-om. 
zaś drugie m ieisce Pdfkoim. Amiy^nki mają 
ręce zbyt peinie i m ięisste, a Amerykanki
zbyt yyąizkie i długie. N iem k i zbyt krótkie 
i szerokie'.' Wśród! fluidów ramańskoh prze­
dmie iiaitiuirailnie Francuzka, po' n e j  na stępuje 
Ilis/pankai. pofdbzas gd|y WlioiszldP zajmują o- 
statnic nuieśsoa.--------

Kiftensatograsw.
S7REJK TRAMWAJARZ V.

Jesten i pechow cem . I to nic od dziś.
Ile razy  w yjdę bez parasola i zarzu tk i napew - 

no złapać mnie musi ulew a z gradem,
Mój k raw iec? . k tó ry  jeszcze nikomu i nigdy 

źle nie uszył ub ran ia  — w łaśnie z ntojeni ma 
p ierw szy  taki w ypadek  w sw ej p rak tyce .

W  cliwili k iedy sprzedałem  akcje — zaczęły  
w łaśnie gw ałtow nie zw yżkow ać — a gdy je odia:- 
piłem z pow rotem  — rozpoczęła  się baissa, jak 
jeszcze nigdy.

Jestem  pew ny, że gdybym  zosta ł akuszerką 
— p rze s ta łab y  się dzieci rodzić i n asła łab y  znow u 
era  p rzynoszen ia  n iem ow ląt p rzez  bociany — zaś 
gdybym  o tw orzy ł fabrykę kapeluszy  albo fryzjer- 
nię — rodziliby się ludzie bez głów.

\lb o  choćby ostatn i mój pech.
W  czw artek  16. m aja przeprow adziłem  się na 

letnisko do B rzuchow ie a już następnego dnia ra - 
niutko w ybuchł strejk  tram w ajarzy .

Razem  z m iesięczną k a rtą  tram w ajow ą d ra ło ­
w ać m usiałem  pieszo z dw orca  do m iasta. I pod­
czas, k iedy przez  ostatn ie 4 tygodnie zastój m iałem 
w p rak tyce  n iebyw ały  — to, w łaśnie obecnie w 
czasie strejku  mam 20 ra z y  ty le  do zała tw ien ia  w 
mieście we w szystk ich  sądach, b iurach  i urzędach.

Z  polecenia mej m ałżonki m iałem  do za ła tw ie- 
ńa we L w ow ie kilka spraw unków . Kupić m iałem  
■.arton cukru, 3 litry  nafty , parę  kg. św iec, 5 kg. 
li w ek suszonych, cz te ry  szkiełka niepękające do 
amp, odebrać kołdrę  z pralni chem icznej, m eszty  
>d szew ca, kapelusik w sklepie.

O godz. 6-tei byłem  gotów  ze w szystk iem . 
Rm ieważ pakunki m usiały być koniecznie razem  
:e m ną tego sam ego dnia w B rzuchow icach — po- 
tanow ifem  „się szarpnąć*-, i pojechałem  dorożką 
ia dw orzec.

Po  długich targach  f m ękach uctało mi się 
zw erbow ać „w.olnegb-1 w łaściciela jednokonki.

. Za 8 miljonów mk. . podjął się dostaw ić mnie 
z ul. Legjonow  na sam  dw orzec. O św iadczy ł nu 
przy tem  odrazu, że robi ten w yją tek  tylko dla 
mnie, bo mu jestem  z w yglądu sym patyczny  a b y ­
le z kim nie jedzie.

R uszyliśm y.
Ledw o ujechaliśm y 20 kroków  słyszę głośno. 

P rh ! P rh ! Koń stanął.
— Co się sta ło ? ! — py tam  zdziw iony. Czy 

szkapa zachorow ała?...
— Broń Boże!, . — zapew nił mnie dorożkarz.

— T ylko tu trafia  mi się jedna pani co także idzie 
l.a dw orzec i chce się p rzysiąść. k

Zaczęły się targ i. K orpulentna żydów ka •— 
jak się parn iej dow iedziałem , z R aw y  Ruskiej — 
daw ała  tylko 4 miijony, ze w zględu na to, że już 
jeden gość jedzie — zaś do rożkarz opuścił na 5 
miljonów. O statecznie s tanęła  zgoda i za 4 i pół 
mlljona dostałem  tow arzyszkę  podróży.

R ozsiadła się szeroko — pakunki u lokow ała 
sw obodnie na me kolana — mnie zaś bardzo  
grzeczn ie .^  ale niemniej stanow czo w ezw ała, bym  
się posunął, bo ona zap łaciła  i „zadum o-1 nie 
jedzie...

Jechaliśm y znow u. Na placu G ołuchow skich
— znow u stac ja . Tym  razem  dostałem  jeszcze 
2-ch tow arzyszy?' Nie byli w praw dzie  ubrani w e­
dle ostatniej m ody — ale zato  każdy z nicli m iał 
więcej pakunków , aniżeli ja  w raz  z mą sąsiadką. 
Specjalnie jedna w alizka, k tó rą  mi postaw ił lew y 
tow arzysz  na p raw ą nogę — w aży ła  bardzo dużo.

' Obok B rygidek św ieży przystanek .
— Jedź pan do licha, bo spóźnim y — popro­

siłem...
— Co pan k rz y c z y 1 — z iry to w ał sie m istrz 

batoga. P rzec ie  dla pańskich paru  centów  nic bę- 
dg trac ił gościa. W idzi pan sam , że koło mnie jest 
jeszcze jedno w olne miejsce. T rzeba  nneć serce i 
nie dbać ty lko  o-siebie...

Po  chwili w ygram oliła  się na to  w olne m iej­
sce na koźle jeszcze jedna białogłow a z pow ażną 
Ilością w alizek.

Jechaliśm y G ródecką. N asunąłem  kapelusz na 
oczy — aby  mnie nikt ze znajom ych nie w idział
— gdy w tem  św ieża stacja...

Chodziło o to. żc ostatn io  p rzy b y ła  pasażerka ' 
nie chciała zapłacić tyle, na ile się umówiła. ■

A w antura, k rzyk  na całej linii...
— Zliź pani do cholery! P o p a trz  na moich go­

ści! — Jak pani chce zadarm o jechać to  jedź pani 
w ozem  stacji ratunkow ej... — w ołał z iry tow any  
kierow nik  jazdy...

P asaże rk a  nie pozostała mu dłużną odpow ie­
dzi. Jednem  słow em  zanosiło się na pow ażną 
scenę... ;

O statecznie za w daniem  się re sz ty  w spółjadą- 
cych sp raw a została  ugodow o zała tw iona. Skąpa 
pasażerka  coś dołoży ła  — dorożkarz  coś opuścił 
i koniec końcem  jechaliśm y dalej

Koń szedł krokiem  D orożkarz zlazł z kozła 
1 popędzał go.

Spojrzałem  na zegarek. B yłe  ’ po trzech  na 
siódmą.

— Panie! — zaw ołałem  — pośpiesz się pan 
trochę, bo spóźnię pociąg.

S łow a te rozpę ta ły  burzę!
— C zy pan chce, żebym  dla pańskich durnych 

osiem m arek  zam ordow ał konia?! Pan  mnie nie 
w ynajął, żebym  z Panem  robił w yścigi — tylko 

j^ebym pojechął na dw orzec. A czy  ja nie jadę na 
d w orzec?  Jak  panu się tak  z resz tą  bardzo śpie­
szyło, to czem u pan nie w ziął sobie automobil za 
100 miljonów, ty lko jednokonkę...

Koń jakby  zrozum iał słow a sw ego sianodaw - 
cy  — szedł jeszcze wolniej...

W reszcie stanąłem  u celu podróży. A kuratnie 
5 minut po odejściu pociągu... . Rofi.

ZAPISKI.
■■ Jułjusz S łow acki: „Anhe!ii“. O pracow ał Prof. 

dr. M ichał h a  hu. B rody 1924. Naki. Feliksa W esta  
(A rcydzieła Polskich i obcych pisarzy, tom 29). — 
L ite ra tu ra  o Auheil m posiada dziś? w sw ojej ko­
lekcji już sporą liczbę opracow ań. Do najlepsźych 
należy  bezsprzecznie opracow anie prof. Juljusza 
K leinera, najw ybitn iejszego dziś w Polsce znaw cy  
tw órczości S łow ackiego. Prof. I1ahn k o rzy sta ł z 
tych  w szystk ich  m ateria łów  i dał opracow anie na- 
p ilane  sum iennie oparte  na dużej w ie d zy ,'jak k o l­
w iek now ych poglądów  na „A nheilego" nie p rzed ­
staw ił. Jest to w ięc praca  kompiiac-yjna. O kład 
tekstu  szkolny. Aneks zaw iera  szczegółow e obja­
śnienia. (KBskl).

Siteir zagraniczny.'

—  Pom yśl pan sebie, jakie to o- 
kropna! Mój mąż mówi ciągle o kobie­
cie, którą miał przeoemną !

— To jeszcze szczęście, proszę 
pani!... Moja żona mówi nieustannie o  
małżonku, którego będzis miała po 
m nie! („Le Rire", Faryż.)

Naczelny recsaktoi : /
BRONISŁAW LASKCWNICKL 

Odpowiedzialny redaktoi : 5 
JĆZEF KRZYSZTOFOWICŹ.
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w zdanym  ź:ódle taniości firmy ,,

G rubsze praktyczne c!o bucików  
C ienk ij a la F lor z podw . stopą 
Cienkie szwem  podw. stopą  

.Jed w ab n e  ' p o d w ó j n ą  stopą 
JJedw ćbne Flor szwom podw. stopą

600.000 
1,000.000 
2, 000.000
3.000.000
4.00.000

Jedw abne bez skazy szw em  podw. Mp. 6,2C8?000 
Jedw abne F lor non plus u ltra  * 5,4 j0 .01)0
„FEga* najlzpszy ga tunek  » 6;50O.O00
SKARPETK. s i l n e  
RĘKAW IC/.Kl piękne

500.000
1,500.000

P . T .  P A N i ę  ra  :zą p r.y jść  i przekonać si", że najlepsze gatunki pończocli i po na tań ­
szych cenach I l u p u j ą t y l K o  p r z y  ta i .  S j r S s t i i s K n f  1 9 .  T r p o d w ó r z u  n a  l e w o .

a l i i i i i u L i i i i i
\

Niechaj nikt nie wyjeżdża a wakacye bez zapasu niezrówna­
nych wyrobów M achlejda. ^ Ą D A J C I l D  W ® S B ę D 2 I E .
H u rt o w ny 
s K i a d  |J'

Związkowe Tcw. Handl. W E  L W O ­
W IE , 3 . M A J a  1 9 . Telefon 543.

m a m  : / o l ń s  f o s a s y .

łn e jd ą  natychm iast s ta le  z^jącie w  fabryce teksty l- 
nc-konfekcjnej J ach ow icza  4. 18270

Hfya wm
2posS.nłynarzy,

i i ,

PŁYWAK zdolny do olinowania kąpiących sic  potrzebny 
na czas sezonu; M.łe-jsk’1 s.taw na Żelaznej W odzie — 
ulica Dwe<rn ck eg o : 1*292

POSZUKUJE zdolnych pan"en do szyc ia ; Amalia Kafz- — 
ś w :  Anny 11 A; 18251

CHŁOPIEC z kpszógo  domu, cwefcjftoalnie poduczony — 
zostanie n a ty ch m iast p rz y ję ty ; uczy też  k ro ju ; P ra ­
cow nia obuwia P lac  B ilczew sk'ego 1. W ierzba; 18308

POSZUKUJE czeladzi do kucia drzwi 
ślusarn’<i Szewczenki 7;

uczni dc pracowni 
18176

DZIEWCZYNKI do nauki kraw ieczyzny zostaną p rzy ję te ; 
Łazarza 1: 10; 181-29

POSZUKUJE, zdolnej panny do szycia i podręcznej; — 
Knpfarschm lcd Szajnochy 3 ; 18067

POSZUKIWANA kucharka do w szystk iego  z  dobrem t\- ś w ia  
d ec tw am j; Zgłoszenia Berlfefnowa, Słow ackiego 1-4; 1S088

CHŁOPCA z poczahklami poszukuje . p racow nia obuwia 
SwłdzińsKiego. T rau g u tta  17; 13252

MAQłST,|£R s tarszy , przyjm ie zaraz  zas tęp stw o  k ilku ty ­
godniowe; Zgłoszenia: M ; K ryn‘cki. Lwów, ZybiiKie— 
wjezą 52;_______________________________________ 18254

ZDOLNY POMOCNIK FRYZJERSKI POTRZEBNY ZARAZ; 
RUDOLF PURTZL LW ÓW  H O l’EL GEORQE‘A ; 17886,

POSZUKUJE shi2a.ee d?o w szy s tk ieg o ; Zgłoszenia ul'ica 
Kochanowskiego 70. 1: p ię tro  na orawo od 5_tei do

18310Lmci w ieczorem ;

DZIEWCZYNĘ zwinna do obsługi gości. mówiącą biegle 
po uk ra‘ńsku przyjm ‘ie zaraz  Cukiernia D. Sreckow a — 
Mi-kołaja 7 ; 18319;

TOKARZA zdolnego do a rm atu ry  m etalow ej przyjm ę zaraz 
Zarwairilftzer, Lwów, Kaspra Boczkowsldego 10; 18323

POTRZEBNY młody chłopak lub dziewczyna jako docho­
dzący do lekkiej u sług i; Zgłoszenia m iędzy 11—2 — 

Łyczakowska 36 drzwi 9; 18109

POSZUKUJE zdolnego czohidnilca szew skiego na g en erac ję ;
a raz  chłopca do nauk i; pl. B ernardyński 3 Hajduczek,

      18201

ZDOLNE podręczne do sukien damskich zostaną p rzy jęte  — 
Róża Schalj, Łyczakowska 4; 182;’1,

POSZUKUJE czeladzi i m aszyniisfki pracow nia obuwia — 
'Jaroszczak Błonna 28; 18199

KRAWCZYNI do dom u szukam ; Kulczycka, O bertvńska 6; 
II. P ię tro ; 16271

FRYZJERSKIEGO starszego  pomocnika Doszukuje f r m a  -  
Masłowski. Lwów, Batorego 14; 18263

PRACOWNIA suk‘tn  damskich. Jabłonow skich l. 36 — 
p a r te r ; poszukuje sam odzielnych panien; 1.8262

UCZNI DO PRAKTYKI PRZYJM IE PROCKO ŚLU SARNIA 
FABRYCZNA TERCJARSKA 10 (BOCZNA KLEPAROW — 
SK IE J); •-----------------------------------------------   J8248

TOKARZA, siłę pierw szorzędna przyjm iem y zaraz ; Inż. 
S tank iew icz; Lwów, Franciszkańska 11; 1776,

INTELIGENTNE panny do w yrobu p ły t szparterji na do­
brych warunkach zostaną przyjęifte f^S zp ita lna  56 SZPA—

JT R A . ■   --------------------- 18393

FRYZJERSKI pomocnik potrzebny z a raz ; Zw erdling; Cho— 
rążczyzną 14 — . 18392

NIANIA do dzjefcka poszukiw ana; iZgłoszenia nTędzy 2 ^ 4  
pop. ulica Sob,heskiego 32/II ; 13391.

KOWALA i m aszynistę do m otoru benzynowego przyjmie 
inż. Słow ik Lw ów , Żółkiew ska 94; 18402,

POSZUKUJE służącę do 3 letniego dziecka; 
I. 6 Sklep papierow y;

Słowackiego
18398

PANN1; bardzo uzdolnioną do prowadzenia pracowm na 
bardzo dobrych warunkach przylm ie Pracow nia sak*eń 
dam skich; Sw. M ikołaja 18; 18397,

KUCHARKĘ debrą  ze szyc iem  bdz m ycia naczynia osobny 
pokejk przyjm ę z a raz ; LwowskPch dzJelci 6 Peczerrkow a

— --------------------- - 18396.

DOZORCZYN1E bezdzietną wdowę zaraz  p rzy jm ę; Klono—
w icza 8 p ię tro ; 18400,

DO KILKULETNIEJ dzCewczynkj ; pom ocy  domowej po­
szukuję skrom ną prak tyczną  dchrzę wychowaną osobę; 
W lecie w yjazd ; P iekarska  14 ptorwsze p ięfro  Dokto­
row a;  •   \  18383

CHŁOPAKA z  dobrej rodźm y poszukuje pokój dn śniadań 
A tlasa; R ynek;  ̂ 1839(3

PANNA UZDOLNIONA W KRAW1ECZYŻNIE DAMSKIEJ 
I DZIEWCZYNKA DO NAUKI POTRZEBNA; SIENKIE­
WICZA 3; I. P, DRZWI 2; 18387

ZDOLNĄ sprzedaw czynię przyjm ie firm a Miiazer i Frisch 
Kilińskiego 1; ■-----  18379

M l m  M
m & k w u k & m

p o tr z e b n a  za ra z . N sw i-  
H S  # 5 1 1 0 1 cki ,  C h o d o r o w sk ie g o  10 
b o c z n a  Ł a za rza  (C y ta d e la ). 18340
POSZUKUJE czeladnika kraw ieckiego; P ło c k ie g o  14 — 

M i leżano w ski, 18373,

GOSPODYNI u 1 niejąaa gotować potrzebna na w ieś; Zgłosić 
s ’ę z  św iadectw am i Potockiego 19; I. p ; 18358

SŁUŻĄCEJ do w szystk iego z  dobrym i św iadectw am i po—i 
szukuję; Zim orow icza 1. 3 p a r te r ;  Z im na; J83G5,

POSZUKUJE czeladnika szew skiego; Ruper,t; Na Błonie 28

PANIĄ obznajomtona z  pielęgnacją rocznego dziecka tylko 
z  dobrem * św iadectw am i poszukują natychm iast H oro— 
w azo w a  Bema 12C; 183^1,

2POLNA panna podręczna zostań id zaraz  przy  ję ja  ; s łu ­
żąca do robót dom ow ych; Zgłoszenia ,,R cm a4‘ pracow nia 
sukien damsk e h  P ic i^ & k a  21; 18336,

SZEWSKIEGO przykraw acza samodzielnego na dobrych 
w arunkach przyjm ę;. Reflektuję tylko na pierw szorzędne 
s iły ; Salcs, Lwów, 3 Maja 17: 18334

PRACOWNIA sukien dam sk ich  poszukuje zdolnych pan 
i prak!;ykar-fkj; W iadomość W ybranow sktego 3 II. p h iro

DZIEWCZĄT do kuchni i służącego poszukuje zaraz  C u­
kiernia W elza Akademicka 1 5; 18328

LAKIERNIKA zdohego  z płacą LOCO.COO do 1 200 COO m arek 
za godzinę i ŚLUSARZA clobregn w arstatow ego p rz y jm ę  
zaraz fabryka przy  ul. T erc  jarskiej 10; 18326

DOBREJ kraw czyni poszukuje s ię  zaraz ; S zcp tyck :ch 43,
—  -----  - —   * 18275,

KUCHARKĘ poleconą na dobrych warunkach ewentualnie 
na w yjazd  przy jm ę; Zgłoszenia od 10—12 NeuweT Ba­
lonowa 3 ; — -  ----- . 18373,

DOBRZE polecona n iania do półtorarocznego chłopczyka na 
cały  dzi-eń poszukiw ana; Zgłoszelnia m iędzy 2 —4 popc4. — 
Juffow a Na Bajkach 1: III. p. 18373.

CII. SZKOLNlK R ohatyn poszukują czeladnika in tro h ea— 
torsk iego ; R ów ncż  mam do sprzedania m aszynę drukar* 
ską (Ti g ęJJd r u c k s c hncl p r es sic') 30/40; 1797

BIEGŁA m aszynistka polsko _ n jenT tcka na dwie godziny 
przedpoł. poszukiw ana; Zgłoszenia pod ALIMENTARIA, 

—  ---------— • -----■ 1S389.

PANNĘ . zdolna przyjm ‘e pracownia sukien 
,-Aniela“  Japońska 16 (b. L istopada);

damskich
18376,

Ar-' R G I M A I T S  E E S r a S E ®

RAKIETY przyjm uje 
demicka 3 ;

napraw ia najtaniej A. Lukas, Aka~ 
18096

POŃTCZOSZARNIA iR a ty u sk a  1A podrabia * pończochy 
i skarpety  iakoteż wykonuje nowe po bardzo niskich 
cenach; — — 18053

FACHOWIEC poszukuje zas tęp stw a  sprzedaży gotiwej kon­
fekcji m ęskiti i d a m sk i) ; lokal posiada w śródm ieśc iu ; 
Zgłoszenia pod KONFEKCJA Adm inistracja Wieku No­
w ego;    * 18058

AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia; udziela porad ; Leona 
Sapiehy 61-: p a rte r. 17984

MEBLE salonowe, klubowe i buduarowe, otfiomany, m ate­
race sprężynow e i  włosier.ne — w yrabia nowe — prze­
rabia s ta re  po najtańszych cenach, pracownia fapicerska 
Leona M atw yow skTgo, Lwów C horąźezyzny 29; 18162

POŁOZNk PE LC ZARSKA przy jm u je  panie, zam ów jtnja 
j udziela porad ; Stanisław ów , Sobieskiego 60; 1619

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ów ienia  i udziela po^- 
rad pod dyskrecją ; Gródecka 49, I, p, _ 18216

AKUSZERKA WAONEROWA przy im u je  zam ówienia, udzieli 
porad pod dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30 p a rfe r; 16810

AKUSZERKA sarnofna przyjm uje zam ówienia. udziela p o -;
rad pod d ysk recją ; ulica Józefata  3 B. D. parter, 16982

AKUSZERKA przyjmuje panie pod dyskrecją — niezamoż­
nym ustępstw o; WAŁOWA 27, parter. _ 16811

AKUSZERKA LULKOWSKA z W arszaw y przyjm uje  zamó^ 
wierna, udziela porad pod d y sk rec ją ; ul. Asnyka 9; 17212

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje zam ówienja. udz:ela 
porad pod dysk recją ; SOBTESKLEGO 30 p a rte r; ‘ 16810

SPOLNJKA z kapitałelm 1500 dolarów i współpracą poszu­
kuje Drogeria, Skład farb ; pom ieszkanie zapew nione; -  
Zgłoszenia do Admfrwsfr. .Wfeflcii Nowego pod P R O - 
GERJA;   18361

SZEŚCIOTYGODNIOWA dziewczynka 
Rappaporta 7A  W aw rzyńcow a;

do darowania
18356.
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KAPITALIŚCI! Kro przvsłaD! uo spótk! otw arcia n c w tto  
Job ze ren+uiac-KO mc przem ysłu wo L u-cvve; Dotrzehm:
K ołówka tre /n -im n w Ji 1.200 dodairóws; Z elo szen ia  Ac(m: I 
W c i u  DL -i PR ! E WYS-ŁOWCA; _________ IS2 '..

PGSZUKLJr spóbiika do buoow y m łyna WeSffitco z  go­
tów ka 2.500 D al: am cr: Ofer,ty do Adin: W ieku noJ
U: C : W : 1J27S

PRZYJM UJĘ u  srebie, aibo też uskuteczniam  po domach  
w s z e lk o  roboty  v/ zak resie  trpicersitw a po bardzo  
nisk ich  cenach; Z głoszen ia  przyjm uje Kiosk, ul. Y. a l .w a  
obok Kom dy p lacu ; 1 1M32

E s m s a  I  S K Ł S S ^ Y

INFORM ATOR4* Biuro mieszkaniowe Kopernika 22: t t c — 
ton 446 postukuje dla solidnej zamożnej klijenfeli m ic . 
szkam a różnych pokojj w szelkiego rodzaju; przeprow adza 
zam iany; ----- — 17473

POKÓJ kaw alerski nieumeblowany poszukuje; Schubath — 
Rynek 43; 18321

LOKAL frontow y, dwie duże w ystaw y, boczna oryncypalna 
Legionów. nadajacy sie na każdy in teres zaraz  c 4 stao 'e ; 
Zgłoszenia pod AMERYKA do Adm: W ie k i: 18295

POSZUKUJE 1—2 pokojowego m ieszkania za cdsfeonem ; 
Zgłoszenia pod RANKOW1EC do Adm: W e k u ; 18287

MŁODA rekonw altscenfka p o s z u k u j w górzyste! suchej 
okolicy pem ieszczena  na la fo ; Zgłoszenia Adm. Wieku 
pod NATYCHMIAST;  18399,

ZA M.YNA.JECIE 2 nokojii z kuchnią dam 100—120 zł. n i’**— 
sjęezn ie ; W iadomość do Adm. W ieku N W ego pod ROZA

-—    ----------------------------------  18401

20 DO 30 MIESZKAŃ po 1 POKOJU I W IECEJ Z O S O -  
BNEM w ejściem  w prześlicznej górzystej okolicy; go­
dzina jazdy ze Lwowa na czas term n a ty ch m iast do w y­
n a jęcia ; Szpilkowe Iasy» kąpiele w D niestrze  i kuchnia 
w yborow a; koldg poczta, telefon w m iejscu j wszelkie 
artyku ły  spożyw cze 30 proc. faniej jak we L w o w i e ; —  
Zgłoszenia orobisbte oczekują w  poniedziałek 26 maja od 
godziny 12 dci 4 popołudniu pokój śn adankowy NOWAK 
PLAC HALICKI; 1793.

POSZUKUJE 2 lub 3 pokoi z  k u ch n ą  za  odstępnem ; do 
A dm inistracji pod M ARCELI; 18370

POSIADAM p Om lesz kanid z  trzech  pcdcof i kuchni z kom ­
fortem  w śródm ieściu; z-amlemę na podobne lub większe 
na pe ry fe riach ; W iadomość”" Auin. W. N, p o i ,,A. K“

        -----  — 18363,

DW ÓCH absolwentów poHjochniikr poszukuie umcblcwa— 
nego poketiu z  elekjtiryką i osobnym  wchodem ; okol ca 
o b o ję tn a ;  Zgłoszenia do Adm hi 'S tra c j i W icku sub AB — 
S OL W EN CU________________  - _________ L l 1 S™

MIESZKANIE 4 do 6 pcikoi z pełnym komfortem w najpię­
kniejszej dzielnicy przy  tram w aju  dam zaraz  za w y p o ­
życzenie 4 do 5 tysięcy  dolarów zabezpieczonych no 
hipotece na przeciąg  3 do 5 la t; zaś po 2 la tach  zw ro t 
k ap ita łu ; Zgłoszc-n'a Adm. W ieku pod ,,5 TYSIĘCY14;

 _______  18355

POSZUKUJE pokoi u z kuchnia w okoNcy m'icy * Janow ­
sk iej; Zgłoszenia: Bank ,,R ew es‘l ul. Kościuszki 1A;

  . _  ' 18353

SZUKAM pokoju za szy c ie ; Zgłoszenia listowne do Adm’— 
nis-fracji pod SZYCIE; . ; 18338,

ODNAJME pokój duży ładny w  o g ro d z i Pt lakowi z iruie— 
iigencji. bezdzietnem u na okres jednego reku iub dw u; — 
czynsz z g ó ry ; K ruplarska 29;  18332,

DWAJ' panowie (w ojskow i) poszukują pokój z o^obnem 
ew entualnie ze w spólntm  w ejścium  p rzy  inteligentnej ro­
d z in ie  z w iM em  Alb bez za dobrepi \v v n a ro d z e n iem ; _ — 
Łaskaw e zgłoszenia do A dm inistracji W. N. pod BEZ 
POMNI; _______      18331>

W  RRZUCHOW 1CACH do wynajęcia pokoje pojedynczy lub 
z kuchniami w  najzdrowszym  i naipiękntcjszem położeń u 
\VUdomr ść z  grzeczności na m iejscu willa W ik toria ;

   / ___     1829?,

BRsąjSR P G S A 3  P  z

S  lĘNW YPiSTKA nitm. polska z  iilk jlcn ia  p ra k ty k i b li­
ro- a poszukoic nrA\1chndasto\vci d o s t!v . P od  DO BR A  
SIL A tiu A dm ; W iek u ; 18253

LEŚNICZY rutynow any może objąć na tychm iast ia k ą M — 
wtfclc posadę; Zffłoszenta: C zesław  RyszplCr Iw Potoku
p. R ohatyn ; _ _

DOCHODZĄCĄ szuka zaioCa z wi.ktem cd r icrw-izęKo: — 
Z zło rien la  pod W IK i do Adm W ieku; iSdóoj

OGRODN'K z ukończoną .szkołą ogrodniczą i prak tyką 
w w iększych ojr-jdach  uandlowych i p ryw atnych ; Jako 
ogrodnik samotliielny w w iększych m ajątkach, znajomość 
pi’ow adzcn 'a szkółek — poszukuje posady od g £p>  
c;;er\vca lub I- l'pca-; Łaskaw e zgłoszenia u p: G -istka; 
! ^ k a rsk a  73 wo L w cW e; 1762:

PANNA młoda, iu re l: Polka, ze skoiitzcn 'eir 6 mieś kurs: 
buchaitt : risart'. na m aszynie i scenografii — nuszukuje
stosow nej pe&ady p raktyki w banku lub w iaKmkolwjcU 
większym  przedsięb io rstw ^ . Łaskaw e zgłoszenia do Adni ’■ 
W e k u  Nowego pud ,.P ro k ty k an tk a“ . 18148

PANNA z  egzam inem  buchalterii kupieckie! — p isząca na 
w sz y stk ic h  sy stem ach  m aszyn , posiadająca p rak tykę
biurow ą poszukuje p osad y; Ż głjisz tn ia  <1° Adm; W ieku  
aod . - 0 0  CZLRWCA. '9116

j a m n i k ó w  - p a r ^
ślicznych, ra so w y c h ,  u łożonych, dam za w yrob ien i-  
zaraz  d o b re j  p o sad y  za rządcy  fo lw arku ,  fachow em u, 
zdohiem u, p r a c o w i te m u  ag ro n o m o w i,  w sze ch  m iar 
p o rz ąd n e m u  człowiekowi,  — ■ Ł a sk aw e  zgłoszenia  
.Wiek* — „G al ic ja4* łub  W ołyń".  18350

POSZUKUJĄ zaraz  posady koncypjenfa adw okackiego; — 
Jestem  sędzią ejnery/jjpwanym. średnich Ia,f. zdolny 
p raw njk ; Zgłoszenia proszę nadsyłać Teodoi ^Czesnak w 
Hyrowej op. D ukia; '  1-799

EMERYTOWANY urzędnik państw ow y. Polak, lat 40 po­
szukuje posady b iu row ej; ’ k  erow ióka 1 kasjeka; kuriera 
w iększego przedsięb io rstw a lub (tern podobnej; Łaskaw e 
zgłoszenia listow ne do Administracji- d la EMERYTA za 
leg itym acją; 9121

MŁODA, przystojna, inteligentna panna apeluje do dobrych 
serc  celem o trz y m a n a  odpowiedniej posady; — Łaskawe 
zgłosze.n a pod PRACA do A dm inistracją; J8364 1

NAUCZYCIELKA francuskiego z pary*kim  akcentem z  
najlepszymi referencjam i poszukuje posady na lipiec 
i sferp ień; Zgłoszenia pensjonat pani S trzałkow skiej — 
Zielona 1. 22 pod FRANCUSKA; 18342

OSOBA inteligentna Ibf 48 gospodarna p rz y jm ę  posadę sa— 
mcńątną bez w ynagrodzenia; Zgłoszenia do Adm, W ieku 
Nowego pod LATO. 18333

EGZAMINOWANY m aszynista m edian;k  i kotłów  parowych- 
długoletni p raco w n k  Ks. C zarto rysk iego  la.t 32. znaiacy 
s ’c na m ontażu ga-trów i m aszyn  — poszukuje posady 
do m aszyn łub ta rlak u ; —- Łaskaw e zgłoszenia orosi 
uprzejm ie: W ładysław  O rszak. C zcrce— Sieniawa * koło
Ja ro sław ia ; 1828J

K A U K A

PRZYJM UJE nadjat na kurs- krain  f szyc ia : JOLANDA —
Słaszaca 8 : ITT TT^ bochna C horaaczvznv; - 18280

RU' i lYNO WANA nauczycielka g ry  fortep:ano\vej z celują — 
jącym  dyplame.ni i egzaminem wyiedzie na w ieś za 
utrzym anie na w akacie: Zgłoszen*a ped DYPLOMOWANA 
A dm iaistracja W icku Nowego. . 18188

LEKCJI języka angielskiego j francuskiego udziela profesor 
(w szechśw iatow y lingw ista) m efedą , B erlica4* w prze­
ciągu 4 m rcsęcy  (4 razy  ty g o d n ) lub 6 mies, (3 razy 
ty g o d n ,): Lekcje zbiorow e j oddzielne. Uczniowie z a ­
kładów  naukowych otrzym ują znaczne ulgi. — UWAGA: 
Przyjm uię również lekcje na języki oiienfalne i eu ro ­
pejsk ie: jak  >(o: h iszpańsk j; włoski! portugalski- nie—
nFecki. rosyjski- k ro a tk i; a rabski, chiński ; japoński. — 
Zgłoszenia pod OBCOKRAJOW IEC; 9120

ŁATWĄ m efodą wyuczam  w  krótkim  czasfo  języka fran ­
cuskiego i n ien fcck icg o ; D ługosza 37 II p. 18383

ZA POM OC we wykreś.‘h'.'i dum 1- 5 miii. od godzący; — 
Zgłoszenia pOl MATURA do W icku; 18384.

W  6 LEKCJACH wyuczam  sam odzitdne francuskiego, an— 
gfełskjcgo tub niem ieckiego p(>! gw arancją; Przekonaj 
się u uczniów j u czó iic ; P ie rw sza  lekcja próbna w o ina ; 
N ezam ożnyni bezp łatn ie ; PEDAGOG RUITNOW ANY 3; 
A dm in istrac ja ; / —    1S378,

f B A Ł Z R f tŚ i i lB f A  J S m Z Z Ł B
L i

OSOBA starsza , In te l ,  sy m p a tw zn a , dobrze sy tuow ana; 
pozna m ężczyznę śnie!: na stanow T ku do la t 55: Cel
m a jr: Zgłoszenia do Adm: W ieku Nowego or.d BRZOZA

182*7

KTO PRAGNIE się eżenić lub wyjść za mąż. niech z zau . 
. far.icm zwróci się do f r m y  , Fe!icJa“ w Nowym Sączu — 

S k ry tk a  pocztowa I2d. D ołączyć znaczki na odpowiedź. 
------------------------  cl

EMERYT, w yższy  urzędnik, s ta tec zn y ; niezależny, poszu­
kuje znajomości osoby s ta rsze j. T ifeligentnei, p rzy je­
mnej. zagospodarowane! z własnem nóeszkanicm  w  celu 
n iatrym oniainym : Z prowincji n ic w ykluczone; Zgłoszenia 
pod adresem : E Wftakie-wicz w  W innikach koło Lwowa

MŁODY, intepgeiteiny w dowiec na s|anovrisku ożeni się 
z o.lnowiednin pesażną lub fachową panną (kraw czy— 
n ’ą ) ; Nfcanonimowe złoszenia do W ieku pod JOW ISZ. 

  — ------------------------   b 18346

URZĘDNICZKA w łaścicielka realności z  urządzonym  m 'c -  
szk au cm  z braku znajomości pc^zukuje tencarzysza życia 
na odpowiedniem stanow isku do la t 40; Cel m a try m o — 
n ’atny ; Zgłoszenia do Admin. W ieku Nowego pod SYM ­
PATYCZNA; « 18343, I

K U P n d  i -S^RZ£I>JIŹ
DOA1EK oficynowy nńoukończony z  100 sążni parcelę na 

Lewandówce sprzedam ; P auk  Lwów. B ląęharska 21. 
  _ ... 18380,

REALNOŚĆ ulica Leszczyński-cgo za 3000 dolarów sprze—̂ 
dam ; Zgłosz*'Ria adw. Dr. Schapi.ra Kopernika 32; 16366

TANIO do sprzedania w Lewa/ndów-ce parcele w Oksze 
i m ałe; W iadomość u Wincenriego M aciuka 'Lcwandów ka 
uljctj P iastów  15; ^  w 18360,

PRALNNIA w śródm ieściu do odstąpienia Skarbkow ska 1. 16 
  ---------------------  16367,

WYNALAZEK sprzedam ; 2by\j| masowy zapew niony. Kapi-^ 
ta ł m inim alny; Adresować STARZEC Adm inistr, Wfekn 

 : — --------------  18359

FORTEPIANOW E ; p*anmowc skrzynie nowro sprzedam y -  
Kaim i Syn Kopernika 16; Telefon 20—45; 18357

KAMIENICA II. p. z  oficynam i obok kościoła św . Elżbiety
z powodu wyjazdu okazyjnie do sprzedania;. Zgłoszenia 
pod „4.500 DOLARÓW*4 do Adm. W ieku; 18349,

SOFA elegancka do sprzedania ulica Szeptyckich 27 w po—;
dwórzu, III. drzw i na lew o; - 18347,

ł /2  APTFKI realnej w  powiatowem  m ieście do sp rzedan ia; 
Stein. O chroiuk 6 ,.G alen“ ; 18343,

JADALNIA w iedeńska okazyjnie do sprzedau’ia; — Oglądać 
można od 3—4 ul. Friedrichów  4; I. p, 1.8337,

GOSPODARSTW O czpircm orgow e z budynkami koło Lw o­
w a sprzedam  najychm iast .tylko P o lakow i; JózO  Doma­
radzki Żubrza poczla S jchów ; ,, 18327

PARCELA słoneczna 150 sążni w okolicy G ródeck’cj famio 
do sp rzedan ia; W iadom ość G ródecka 129, S k lep ; 18298

FO R lEPIA N Y . Pianina. Harmonie. Kaim 1 S y n ; Lwów — 
Kopernika 16; Telefon 20- 45* . 17464

WILLA nowa z pomieszkaniem, sktadającem  się z  4 ookolL  
z przynależytościam ? z komfortem we L w ow ie: w ok o .
Ijcy ul. Gródeckiej do sprzedania; W iadomość w  Adm'nL 
strach  pod „A. J,Ł* -  9090

BRZUCHOW ICE — 125 sążni przy  stacji tan;o sprzedam ~  
G łowińskiego 23; lew y p a rte r; 17889

OKAZJA! Na prowincji w  m iasteczku je st zaraz  do 
sprzedania dom drew niany pod dachówka o sześciu 
ubikacjach z budynkiem gospodarczym  i ogrodem 900 
sążni za 3 SG0 z ło : Wiaidomość Aldm: W ieku Nowego
ped OKAZJA; 18307

WIEDEŃSKA JADALNIA palisandrowa okazvinió do sprze_ 
d-ania: 'i faubc. KruszerwTza 6 : II: d : od 4 —5 ; 18282

SKLEP w  dobrem mkiscti^ d i  sprzeidan'a: 
Tcatyńska 17. I: p : miedzy 3—5 podoI:

W iadom ość:
35249

SPRZEDAM jadalnię modną, łóżko ozdobne, salrnkę — 
obrazy ; M ałeckiego 4, p a rte r  praw y. 1S103

DROGUERJA do sprzedania, kcmpletnio urządzona od 33 
laf insfn ie jąea w  dużem fabrycznem  m ieście na Śląsku 
z powodu stosunków  famlJfjnych; — Bliższych informacji 
udz 'cłi W anda Prokopowicz ulica Jachow icza 19 II. p ię ­
tro  m iędzy gedz. 1—3 pcpo łnć iru ; r 18241

WILLA cała wolna 6 pokoi ; kuchnia drj sprzedan:a ewen-* 
tualmc) do w ynajęc ia : W iadomość Zim orowicza 3 skłep.  —  --------  1&403.

DOMEK part-ćtrowy murowany blachą L n tty  z  s ta jn 'ą  i wo­
zownią położony w  liołosku cbok fabryki drożdży, lije— 
zam ieszkały nadajacy się na mieszkanie lub lejittteko 
okr,zvinid do nabycia; — W iadom ość; Pcdhorzer Lwów 
ul. G ę s a  3 cbok apteki B tfćdzcra; s * 18381

MASZYN do obróbki drzewa dla sfcJarzy . stelm achów , pjł 
parowych_ tanio w p ’<cr wszo rzędne m wykonaniu dostarcza 
E rnst Hermann, Parschn jtz  XII koło Tranfenau, C zechy;

 ------------   —______ -______________ 1572

PARCELE budowlaną blisko s tac ji kolejowej w  M ikuliczy— 
n,:e sprzdda biura ,,Pronaf?a‘4 w  N adw ornej; 18030

PIĘKNA parcelę, sad, 100 sążni Idb więoel p rzy  ulicy 
Częstochow skioj sprzeda w łaściciel. Polna 74; 17979

DWA domy parterow e. 11 poęueszkań, bram a w jazdowa — 
Z am arsfynów  Niecała 9. z  powodu w yiszdu do Pale­
styny  za 4600 zło tych  do sprzodąnia; D-; Gelehr+er — 
B'-a1err?wska 3; 17853

DÓSTĄRCZAM każdą ^ość kopalniaków sosnow ych: Ulica 
Gosiewskiego 4; C hm ielew sk '; 18109:

E E !  ? < S |I B S O N O  fi " S

DNIA 20 bm : w ieczór, zginął ko t maści b ia łe ł g rz b ie t; 
ogon, głowa, nos i jddna cześć pyszczka bura; Znalazca 
o-trzyma sow itą nagrodę: W iadom ość: Z 'elona 1: 1 —
I: p : na ganku: 18258

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty wojskowe na za— 
zwisTo Siach Kazim ierz, wydand przez P . K, U, S try j;  ---  1792,

ZBŁĄKANY w ilczur do odebranja ul. Królowej Jadw igi 37 
skład d rzdw a; :   ; 18377,

UNIEWAŻNIAM dowód c!sobi,sty M arkusa Krauza, ktyry 
zosftjai akJM ziouy) 18339,

DO SPRZEDANIA realność w  Zam arstynow ie, bardzo bfisko 
sfacj; kolt-i elektrycznej. grjnM< zwryź m orga objętości —
nadaje się pod budowę fabryki, je s t też dom mieszkalny
z w'»ęcej wolnymi ubikacjami. W iadomość u od w: Dr»
Lieberm atta Lwów, ul. Podlaskjdgo 1: 10; 17S21

FORTEPIAN z m efalową p ły tą  sprzedam  o k a zy jn e ; W ia — 
doinośść w resfauraci’. n.l. św. Zofji 11; 18217

GROMOCHRONY. bnew kj rnlerlzjanc. odgałęźnikj i;d  ofe­
ruje E. Hausmann Lwów, Pasaż Hausmrma; r _18209*

SKLEP naftowy dobrze się rcnfujący  do sprzedania; T e a -  
tyńska 14: —   18195

iJO  SPR2EDAM A 3 okna żelazne o wwmjąrze 1 .15T 8J silne 
pojedyncze, nadające się do magazynu lub p racow ni; 
>Via<Jomość l iu s a r M  Leoną Sapiehy 83 i 18177
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Rozkład psCfc&dw
Z e  L w o w a  o c M i o t i z ą :  H

P rzez  K raków  d > B ielsk i 7'45, |
,  4 °  K atow ic iO iO ”.
a P ‘o>ow ic 3*55 l9 -40', 20*40.
a do  Poznania 1 ,'25*.
« do Żywe*. 25*40.

B ełżec-Rejowiec do W nrazawy 14*10,
38'35.

Przew orsk-R ozw adów  do Ska**zysks 
17 50.

, „ do W i i  j w ;
9-35* 9 0 1 0 1. 

Sapieżarka-W łodr.W ołyń . do G rajew a
~40

.  do  K»wIp 14*36. 
dr- ""i>n 9*40. 

K ra in ę  do R ów ne/o  13'45, 22*35.
. dt r m c, oU 9*20, o*y0*. 15*50 

n  l.
,  do V llpa 13*45. 4335.
a do Zdolbunowc 13*45. 1 I 35.

S try j ac* Bory« awi i 0*4^, i9 '29 28*15 
.  do t-awoeznego 7*10, 1 . T4 

Sam bor do Now. Zagórz1 7*80, 2 i 10.
,  do S ianek 4*05 

C hodorów  do Kołomyj) 14*25.
m ao  Soła ty  na 9':30*. 10 05,

20-0C' 13*00. 
a .  S tan isław ow a 5-25.

Do Jaw orow a 7*fŚ, 17*25.
D o nd b ijec  7 35, 13*25.
Do R aw y Rugi. ej 8*00, 1 3*00.
Do Stojanow a 7*05, 17 35.

P o c ią g i p u d m la jłk i* .
D o B rzuchow ic 10*30. 13,55a), 15*20, 17*00a), 

18*20:0. 20 45b).
Do C hodorow a 17 **0.
Do G ródka agiel 14'lOc), l6*15d).

Do J now a l3*Sof).
Do Komarn; 1 l*5ńg).
Do Mszany 6 OCh), 14*10,

Do Szczczerua 14'15j).
a) K ursuje o J  1. VI. do 30. IX. i od 15. V.

do 4 VI. 1925 w  n:edz. i św ‘ęta,
b) ,  od 1. VII. do 3 l .  VIII. w  niedziele

i św ięta.
c) .  na odcinku M szana-G ródek tylko

każdej soboty .
d) , codziennie z w yjątkiem  sobót,

niedziel i św iąt.
e) ,  każdej sobaty. )

Z e ( .K o w a -P s ^ z a m a a  o d c h o d z ą :
Do G rajew a 10'00. 

lDo Kowla 18*55.
V  Podbajec 7*51, 16*41.

Radziw iłłow a 19*16.
Do S to janow a 7*23, 17*57.
Do Tarnopola 6'40, 9*37*. 16*20, 0*11.
Do Z doibunjw a 14*06, 23*04.

Z e k w o w a -ty n a k o w r . o a t h o d iq :
Do Podhajce 816, 17*06.

Do Winnik 6*55, 14*10 18*27, 2000a). 
a) K ursuje od 1. VI. do 30. IX. w niedziele 

i św ięta.

Z e L w ow a-K !eparorva o d c h o d z ą :
l)o  B rzachow ic 1 *87, 10*38, 14'02a), 15'33, 

:.'-03a), 18*27a), 20 62b,.
-o Janow a 13*42c).

Do Jaw orow a 7 5 i, 17*33.
D j 4 wy Ruskiej 8'07, 19 07.
Do W a.szaw y 1419, 23*43.
a) K ursuje od 1. VI do 30 IX. i od 15. V. do

4. VI. 1925 w niedziele i św ięta.
t>) „ cd 1. VII. do 31. VIII. w niedziele

i św ięta.
c) M od 1. VI. do 31. VIII. w n edziele

i św ięta.
o z n a c z a ją  p o c iąg i

i, May ml!. rata.
D o  L w i  w a  p r s y f r t b d ^ a :

P rzez  K raków  z Bielska 17*15.
.  n z K atow ic 19 06*.
„ . z  p letrow ic P*R5 7'55*. 21*20. 
a a  z Poznania 12 35*.
.  . z  Żywca 9*50.
.  Rejo wiec* Bełżec z W arszaw y 0*10,

154C
a R ozw adów -Przew orsk  ze Skarżyska

5 30,
,  « . z  W arszaw y

8*20\ 19*35*.
« W łodz. Wołyń • S rp ieżankę  z G rajew a

19*8.
a a a Z K wla % 18.
» a .  a Wilna 19*45.
n K rasne z  R w nego 7*25, 1 5*20.
a a  z  ' •irnopol* 6'09r 12*25, 18*35*,

220d.
* s a W ilw 7*25, 16 20.
a h ZdoiDunowe 7*25, 16*20. 
a S try j . Borysław ia 6**5, 1565 18*23*. 
a  . z  Łewocznego 9*55, 73 10.
a  S am bor z Now. Zagórza 1*20, 19*26.
a . z  S ianek 10*05.
a C hodorów  z K»łomyji 12*06, 22*20.
a a ze  Sniatyna 5 56, v 10*.

17*2Ĉ  18*50*. 
a .  ’J. S tanisław ow a — *—.

Z jsw o ro w s 8'15, 17*lB 
Z odhajec 8*61, 22*80.
Z Rawy Ruskiej 8*44, 20 27.
Ze S to janow a 10-20, 18*50.

P o t l o g l  p o d m ł s j s k i e .
Z Brzucbow ic 7*32, 11*30, 14*56a), 16*40, 

18*0Ła). 20*05»), 2 I '4 5 d).
Z C hoonrow a 7*10 
Z G ródki Jegiell. 16*35e), 18*35d).
Z łanowe 20*411)
Z K om am a 21*05g).

M szany 7*2jh), 15*301).
Ze Szczerca 17*óSj).
f) K ursuje od 1. VI. do 31. VIII. w niedziele

il świę* .
od 1. VI. 60 31 IX. i od 1. V. 
do 4 VI. 1925 codziennie, 
co Iziennie z wyj. nieci z. i św ią t 
c o c r  en.fie z wy:ątkiem  sobót, 
od  1,. VI. do 30. VI. i od t .  IX. 
do 4. Vl. codziennie z w yjątk iem  
niedziel i św iąt.

D o  L j o w a - P o d s a m c z a  p n y t h c - ó z a :
Z G rajew a 19*25.
Z Kowla 8*46.
Z I odhajec 8'28, 22*09.
7, Radziwiłłowa 8*59.
Z S to janow a 9'59, 1 8*29 
Ź T irnopila  5 36, 12*01, 18*20*, 21*40 
Ze Zdołbunow a 6*58, 15*58

C ło  V a o a a - l y t . . a : t o v a  p r z i c h o d z ą :
Z Pndhajec 3*07, 21*51.
Z Winnik 7*20, 15*38, 19*37, 20'59a)
a) K ursuje od 1 VI. do 30. IX. w niedziele 

i święta.

D o  C k w o w a - K lo ę a a r o w a  p r z y c h o t ł i ^ :
Z B-zuchowic 7* 5. 11*23, 14*49a), 18 33 

1 7*f5a;, I9*57a). 2 i ,i8b ;.
Z Janow a 20'33c)
Z Jaw orcw a 7 52, 17*01.
Z Rawy Ruskiej 8*37, 20'20.
Z W arszawy 6*03, 15*32.
a) K ursuje ou 1. VI do 30. IX. i od 15. V. do

4. VI 1925 w niedziele i ś c ię ta .
b) » od 1. VI. do 31. VIII. w  niedziele

i św ięta
c) „ od 1. \  il do 31. VIII. w niedziele

i św ięta.
G o d z in y  o z n a c z o n e  *  o z n a c z a ją  p o c ią g i

p osp ieszn e .

. r d E S  m iS i .  a ySSB S  £SS

KOŁYSKI
I SttailM IM B K
m e b k a  s a l o n o w e ,  w e r a n d o w e !  c g r t -  
d o w e ,  H o s s o  i  w a l i z k i  p o d r ó ż n a ,  
m  c e n t o w e ,  s t e j a k f  r ó ż n e  n a  K w i a t y ,  
k a s e t k i  n o  r o b o t y ,  c a k r j *  ł t p . ,  l e ż a k i  
i  h a m a k i  —  w  e l r z y n u m  w y b o r z e ,  
h u r t o w n i e  i  d r o b i a z g o w o ,  b a j e c z n i e  

t a n i o  p o l e c a  F A B R Y K  A

A. KO N IEW ICZA
L w ó w , u lica  B a t o r e g o

P d * K  z a l e ż e n i a  1 3 5 4 -  i n v i

P l I i E L E  B 9S0WL
u l- B o c a n a  ^ n n o w s k c  z 34, 220 , 136  s ą ż n i,  
itl. T r a u g u t t Ł  C * a c h o w ik ie g e  n a r o ż n i  107 s iz n l,  
ul. T r a u g u t t a  1 C t a e h o w s k 1 g t n a ro ż n a  272 są - 
* n l  r  d r z e w a m i o w o e iiw e m i.  ( s a n e m )  u l. Z a c l-  
s - t t  188 są żn i.  —  W ia d o m o ś ć  S T .  K R Ó L I K I E ­
W IC Z  L w ó w . Z n ie s l z n ie  98. 1731

U L 5  a ^ i R Y ^ i k l E
i  u i m l R t s  p r z y ń o r y  p s z e z e l a r s s i l z .  —

Nailepsza oryginalne BELC?JS?CIS C SN *
T ż Y F U l i l  0  9  M L E 3 C A  „ B - i Ł L J T T E " .  —

flkninle iiSanlaii
„G O O D Y E A R  W ELT*

ŁPBDBS, JSSa i
po cenacn bezkonk. p->l;ca

P T. l l r z ę d n iK c m  
d o g o d n e  spłaty.

m
bWOW, 36  H i l i s O
2 z p s i  n z M & z m  ilo  ei3S3vr#

„ i a s p l e t a 491

T S f l .  0 R R I E S T B Y  
K O L E  J 0 W E J 13 f c m l e
podaje do wiadom ości, że przyjmuje zamó­
wienia na festyny, koncerty i t. d. (dętą) —  
jjKOfeż smyczkową na bale, w esela i zabawy. 
Zgłoszenia przyjmuje kapelmistrz Kohout Jen, 

warsztaty główne. 18386

P oboczna  r,uką (wyżła) p-agne za udpow iedniem  
’vynagrod7cniem oddaó do trei»u**y. Zgłoszim a z po­
daniem  w arunków  pod ,K . T. 1 , “ do biura egin-
szeń Briicka, Kościuszki 2 . 18382

Ogłoszeni e.
Dnia 30. maja 1S24 o godz. 9 tej rano odbę- 

dz.c s :ę w  m agazynach kolejowych glówn. dw orca 
puLliczny p rze ta rg  rzeczy zniilczio-.ycb.
1796 URZĄD R U C H U  -  LW ÓW .

| j ) O C t t o w e |  o p t i r % c o

S h i a i l  iiia f , g O f l s - i t i n r f i Ł s a  U
boczna pk Ai.ademickiztTO — poleca swój bogato  
zaopatrzony magazyn. Wysyłka ua prowincję. 1^00

OKiT.lcj.
n o  T S ^ D S a a rd -sm . W ydaw ca .W ick  Nowy*1, S p ó łk a  wyćawai&Cw

D rukiem  Spółki d rak . .P ra s a * , czL Soko ła  4 . -


